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Doczekaliśmy się jaszcze nowej wojny, już nie ze­
wnętrznej, ale wojny gorszej niż inne. bo wewnętrznej. 
osłabiającej, bardziej ci* jakiekolwiek klęski, żywotne 
siły narodu. Sio jest ta wojna właściwie nową, bo świad­
kami jej jesteśmy lż  od lat Jednakże w ciąga wojny 
awanturnicy, którzy ją wywołali, obawiając się sądu 
społeczeństwa, poprzestawali aa harcach, na pojazdach, 
które czasem przybierały większe rozmiary, ale nie od­
ważali się podjąć wałki na większą skalę, tem bardziej* 

już na tych podjazdach obrywały się im raz po razu 
należyto cięgi. Teras dopiero postanowili sobie rozegrać 
batalię, aby powalić przeciwnik* i rozsiąść się tryum- 
ia‘?xie na polskiej wsi.
m  kSówiiay o w o j n i e ,  j a k ą  w y p o w i e d z i a ł o  
d u c h o w i e ń s t w o  t s r a e w t k i o  po l s k i emu st ron­
n i c t w  n I n d o w e m u  i n a s z e m u  p i s mu.

Od kilku tygodni dudnią ambony w dyecezyi tar­
nowskiej k l ą t w a m i ,  rzucanomi na „Piasta* i na po- 
ałiw indowych. Czego się nie wygaduje na „Piasta*
1 gg posłów poszczególnych, zwłaszcza zaś na posła W i­
tosa, tego by sa wołowej skórze sin spisał. Nąjbesmyśl- 
nic jsze najpotworniejsze .narzuty, będące aaj^systszem 
oszczerstwem, padają jeden *a Irugim zamiast słów '

Z  c&łą szczerością zaznaczamy, że nie zamierz** 
liśmy rozmazywać tej walki na szpaltach naszego pisma. 
Jest to sprawa tak przykra, tak ujemnie świadcząca 
o pewnych jednostkach * pośród duchowieństwa tarflow- 
ajUego, żo ni* chcieliśmy joj wywłóczyć na teren pu­
bliczny. Te jednak wybryki, te oszczerstwa, to niemy- 
ęhaąe nadużywanie ambony, konfesyenałn i zakiystył 
do Walki z ludowcami i z „Piastem*, przeszły w osta­
tnich czasach istotnie wszelką miarę i zmusiły nas do 
postawienia sprawy jasno, pod sąd całego narodu.

Gd samego początku ruchu ludowego dyccezy* 
tarnowska i jej duchowieństwo zajmuje odrębne od in­
nych dyecezyi stanowisko. Zawsze w tej dyecezyi ruch 
ludowy napotykał uą zaciętych tępićieli. Nie pomogły 
naoczne dowody, że raz zbudzony ruch Indowy nie ulę­
knie się gromów, rzucanych nawet z wysokości tarnow­
skiej katedry. Do dziś dnia ruch lodowy ma w Tara o  
wie n&jzacieklejszych wrogów i to w duchowieństwie.

Przez czas wojny, jak zaznaczyliśmy, zrywali się 
kilkakrotnie wojowniczy wikarzy z tej dyecezyi do walki, 
z ludowcami i z „Piastem". Ta walka nie przyniosła 
im żadnych korzyści, a przeciwnie, w znacznej mierze, 
przyczyniła się do wzrostu siły stronnictwa i do nie 
zwykłego istotnie, jak na nasze stosunki, rozwoju „Pia­
sta*. Na jakiś czas harcerze owi przycichli. Zaczaili sie* 

Oć- i a, .p-afcta*. Wyriuca się kobiety z S o i różań- i gdy myśmy sądzili, * z nami całe społeczeństwo, ż® 
Strych, jeśK tylko czytają „Piasta*. O d m a w i a  s i ę  pm eie raz na zawsze skończy się wstrętne widowisko 
Sf l s i ug  d u c h o w n y c h !  u d *  iO«b którzy popełniają rozpętywania wojny domowej na wsi polskiej, rycerzyki? 
tec jeden jnojry  „okrepsy grzech*, że czytają pismo, wikafne ostrzyły w cichości miecze, aby przed pars ty- 
które im się podoba i Które iw przynosi sawsze pięć godniami wyruszyć na wyprawę krzyżową już z wielki* 
ła*y tyle potrzebnych wiadomości, ile ich daje gazetka, wrzaWą, z wielkim hukiem, który mi ad, zdaje się. dodać 
Wydawana przez najczupumiejszych wojujących księży | mocy razom miecza.
Kitowskich. I  wszystko to dzieje się pod zna Jem hło-j 1 r o z p ę t a ł a  s i ę  w c a ł e j  o h y d z i e  w o j ® *  
tMławitiśjjsbma ks. biskupa Wałęgi, dla którego, we d l e j d o mo wa  na ws i  p o l s k i e j ,  w y w p ł e ^ s  s r z s ®  
lte» Własny eh słów. istntąje tylko „rsrcwk* pclitrks t a r n o w s k i ©  d u c h  o w j * ń * * w ^

r  du-
ludów-
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O co tema duchowieństwa chodzi?
O nie więcej, tylko o to, by lad polaki stał się 

jednym wielkim księży parobkiem, by lad polski prze­
stał myśleć sam o sobie, a zdał się w zupełności na 
laskę księży, którzy zań mają myśleć i działać; chodzi 
o to, by wytrzebić ze wsi polskiej wszelką myśl wol­
niejszą, postępową, by jak najdłużej utrzymać w kar­
bach tego chłopa, który się. rwie ka światła.

Znamienna rzecz. Do tej zacieklej walki, prowa­
dzonej j aż peiaą parą, przystąpiło duchowieństwu tar­
nowskie po ogłoszenia przez Polskie StronuicŁwo Ludowe 
projektu reformy agrarnej. W organie księżym, wyda­
wanym w Tarnawie dla lado, nazwano ten projekt re­
formy agrarnej grzesznym, a projekt zniesienia dóbr 
klasztornych i kościelnych i ograniczenia ilości gruntów 
plebańskich nazwano wprost godnym klątwy. Oświad­
czono tam, że wszelkie dobra kościelne, a więc kla­
sztorne, biskupie, plebańskie i t. d. stanowią własność... 
Ojca świętego i dlatego każdy, kto się na nie porywa, 
jodzieu jest klątwy.

To wyjaśnia bardzo wiele. Lud polski wie, o co 
chodzi wojowniczym wikarym z tarnowskie] dyecezyi. 
Uoją się oni, ze dochody z probostw mogłyby się zmniej­
szyć, źe ludzie, nie posiadający roli, albo mający jej za 
mato, mogą wyciągnąć rękę po grunta księże, i dlatego 
oiritylko odważyli się wypowiedzieć zdanie, które ich 
iśmieseyło w całej Polsce, że grunta plebańskie stano­
wią własność Ojca świętego, ale pouadto rozpoczęli 
wojnę, która ma nas, ludowców, położyć.

Stwierdzamy, że w o j n ę ,  k t ó r e j  m y ś m y  s k r u ­
p u l a t n i e  a n i k ą d  i i nie dawali do niej absolutnie 
żadnego powodu, wojnę, k t ó r ą  w i n t e r e s i e  n a r o ­
d o w y m  u z n a j e m y  z a  n i e s z c z ę s n ą  i n i e ­
p o t r z e b n ą ,  r o z p o c z ę ł o  d u c h o w i e ń s t w o  ta r ­
n o w s k i e .

My ją podejmujemy.
O rezultat jesteśmy spokojni. Zanadto lud polski 

jest uświadomiony, zanadto dużo nauczyła go wojna, ta 
mimo wszystko, wielka nauczycielka narodów, zanadto 
wsteczny jest cały ten ruch tarnowski, zwłaszcza wobec 
dzisiejszych haseł postępu i rozszerzania praw narodów 
i ludów, aby lud polski miał się dać wprządz w jarzmo 
księże, któro zrzucał z siebie od lat z górą 30-tu nieu­
stannie i w rezultacie nie dopuścił do tego, by me je 
ęa kark wlożoao.

Nie dopuści i teraz. J e d n o  w s t r z ą ś n i e n i e  
wystarczy, a prysną te wszystkie zamki na lodzie, jaki* 
wojowniczy wikarzy stawiają przed oczyma ks. biskupa 
Wałęgi. A  o to wstrząśnienie my się postaramy.

P oszu k u ją  posady  akomanta lub majstsa budowy 
betonowej albo regulacyjnej. Przyjmę także posadę dozorcy 
lasów. Mam ukończoną 1 klasę gimnazyuin-realnego, znam 
język polaki, niemiecki i włoski. Józef Barabasz, Barce, po­
wiat Nisko.

Sprawa upaństwowienia gimna- 
- zyum T. S. L. w Białej.

Otrzymaliśmy następująco pismo:
„W  jednym z ostatnich numerów „Piasta" umie­

ścił p. poseł Kędzior artykuł, w którym na podstawi* 
aktów ministra Ćwiklińskiego p. poseł Kędzior docho­
dzi do wniosku, że zaprzepaszczeniu sprawy upaćstwo 
wienia gimnazjum T. S. L. w Białej p. minister Ćwi­
kliński nie winien, bo akta tej sprawy zatrzymał a sie­
bie prezydent ministrów, dr Seidler.

Ponieważ takie postawienie sprawy i zwalenie ca­
łej winy na p. Seidlcra nie odpowiada słuszności, przeto 
poniżej podajemy stan sprawy tak, jak on się istotni* 
przedstawia.

Prawdą jest, że akta sprawy leżą dziś u prezesa 
ministrów dra Seidlera, aie nie mniej jest prawdą, 
nie leżały tam w poprzednich miesiącach. Cesara pod­
pisał akt upaństwowienia 3 lutego. O tern zawiadomił 
delegatów T. S. L. na andyencyi p. minister Ćwikliński 
27 lutego, a p. minister dla Galicji, dr Twardowski, 
jeszcze dnia 22 kwietnia pisał do prezesa Towarzystwa, 
że akta odeszły 3 marca z ministerstwa oświaty do ga­
licyjskiej Bady szkolnej krajowej. W  kwietnia u w ia ­
domił też p. minister Twardowski i Kało polskie o osta- 
tecznem załatwieniu sprawy. Z powyższych dowodów 
wynika chyba niezbicie, że akta te były już po podpi­
sie cesarza u. p. ministra Ćwiklińskiego.

Gdyśmy zbadali, źe mimo iistu p. ministra Twar­
dowskiego do połowy maja aktów w Badzie szkolnej 
krajowej niema, wysłaliśmy uepntacyą 14 maja do 
Wiednia. Tego dnia była de pa tacy a T. A  L. dwukro­
tnie a p. ministra Ćwiklińskiego. P. minut*r przyzna*, 
że aktów nie wysłał, mór/ił, że są przeszkody, aie nie 
powiedział i n i e . chciał powiedzieć, jakie? Nie powie­
dział tego ani nam, ani posłom, którzy z deputacyą 
byli I  dopiero na skargę T. S. L., wniesioną do panów 
wiceprezesów Koła polskiego, p. minister Ćwikliński 
w czerwca, przyciśnięty przez p. wiceprezesa B&worow- 
skiego i innych, odkrył tajemnicę, że on aktów nie ma,

syli

 .............................................................................................................................................

Siasarzy, kowali,
S l o l a r z p ,  k a l o d z l s l t  l e k a r z y
poszukuje za dobrani wynagrodzeuiem przy zapewnionej
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bo je zamknął w swojem biurze prezes ministrów. Czy! 
przez 4 miesiące od czasu, gdy już cesarz akt podpisał, 
sprawa leżała, & p. minister Ćwikliński krył ją, udzie­
lał nieprawdziwych informacyi i nam i ministrowi di* 
GalicyL A  chyba było jego obowiązkiem powiedzieć 
i delegatom T. S. I*, i posłem: akta cesarskiego nie 
mogę wykonać, bo go wstrzymuje p. Seidier. Wtedy 
i T. S. L. i posłowie wiedzieliby, co robić. P. minister 
Ćwikliński tego nie zrobił. Sprawa wyszła na wierzch 
dopiero wtedy, gdy Koło polskie uchwalało p. Seidie- 
rowi wotum nieufności za jego konszachty s Bumaami, 
gdy więc Kolo polskie nie mogło juz ze skutkiem upo­
mnieć się a p. Seidlera o wykonanie i uszanowanie ce­
sarskiego podpisu. Pomijamy już to, że i p. oanisW  
Ćwikliński mógł się ze skutkiem domagać u p, ejbidten& 
zwrotu aktów i wysłania ich de Bady szkolną} krajo­
wej. Mimo więc aktów, którymi P* minister Ćwikliński 
próbuje się usprawiedliwić ś posłów przekonać, niewin* 
ności swojej p. minister nie udowodni, be p. minister 
Ćwikliński przez zatajenie prawdziwego staże wsansy 
przed posłami, ministrem di* Galicji i Towaragretwess 

łjjitołsc Ludowei anasnanwał *t*o dbeaty; miste
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opływu 5 pełnych laiesiący od podpisania aktu przez 
seSarza, gprawa nie anstała załatwioną.

Zarzqd (łlóicny T. 8* L+

Praca i marnotrawstwo.
Przechodząc mb przejeżdżając prze# pkolfee na- 

**ych powiatów, widzimy obok rozsianyćh licznie wio- 
wfc. grunta chłopskie. poprzednaB# safedzą, jktóre wy­
glądają, jak wąskie paski; z mały*! tryjątkami tylk" 
spostrzega się grunta a włękssfej szerokości. O ilu daje 
*ią zauważyć, emata te są jak najstaranniej uprawione
* „ V . . . ----------*- 1-*—i- ifl logiem,

ziemia( - wtoiwkaw *•***» *V»J ”---oi W---- 1 -  _
sest
możności
r ch i pociągowych, pominie

sztucznych, ludnpść wiejsk
wiedzy, każdą, niemal ple 
Stać. Pomimo, ie z powoda pnwadtonyCn, a często bez­
względnych rekwltycyi, kdngps team nieraz chęc 80 
sprdwy i obsiania -riększej ilości gpntu i filery po­
stanawia sobie niejeden upm#*® tjike tyle ziedsi, fl8 na 
fego rodziny utrzymanie wysjgpszyj pwfflayiana jednak 
lo tego zagonn i jsgp npnfrf, §s$£fjĘm p&ą i HjV 
■waż* na wszelkie de następstwa v | wła^rHe-
kwizycyjnych i coraz to safalc^ywiej tej ŚSli,
*by wydobyć * niej korzyść dla siebie i dla drugich.

stara się, weiUf sil i *wej 
ńelki w ylom -

brzegn Sanu, posiada małą ilość własnych gruntów, a zna 
ezaa cz#ć rodzin tychże wiosek jest zupełnie bezrolną. 
Brak ziemi daje się ta. mocno odczuwać, a stąd i biali 
chleba i innych środków do życia. Obszary te zanie­
dbane, mogłyby doątarczyć żywności fiietylko dla biednej 
ludności o|®lić|n!j 1 jeżącego opodal miasfa RozwądowŁ 
lecz dostarczyłyby zbL^ne ilości Wagonów zboża sS  
krajn i państwa. . *

Ministerstwo rolnictwa w r. 1914 wysłało reskrypt, 
wzywający w|zyetkjch wog&ę rolników, do uprawy grun­
tów, nawet mpejf f^teczrryd], celem wydobycia Solików 
żywności i p-jircSło wiedzom politycznym czuwać n 
tern, .aby &s?df Kawałek lepszogo gruntu wykorzypt 
Gdzież Więc fe bładze fr tgrnobręęskifa powięci

: wielkie obszary I 
cztery lata? Gdzież te ur2ędy 
tpe, które zaglądają do ką| * '* 
iej 2— S-morgowycii g( 
kilka kilogramów zboża ląjD

gruntów leża 
żywnościowe, 
stodoły i kctóepy

®eai przyjdzie pasiecznik i zabierze im calolsiiią pr 
f  postawi im tylko małą część na długą i ciężką jdtóę,* '' *"“• * - *yi\ * r- i •- *  V. f

*»-*
Więc też bez względu oa przewidpmne rejcwizycye, 

klęski elementarne, a zwłaszcza klęski pesnelsy, która 
!gż drugi rok daje rię lu d z ik  we zn^n, laSgośd wiej­
ska pracuje bardzo gorliwie. I pracowałaby je lc z e  wi|* 

ft^yby *&iała ®a czem. Wiele jg r in M sft w '***&•
wsi, które uie posiadają wcale ">m ziemi

rssy, aby ż njeH J?ydfiiv. L . v  ____
kartofli, a >” e widzą tek wielkiego szpichlerza, zRjgknią- 
tego cztery late, gdzie nie kilogramy, ale lu M ątk i 
i eetkł wagonów znbżfc marnieje.

Lndno|ó wspomnianych gmin; pcsylcgajacyA do 
obszarów tej samej nazwy, chętnie rożparcełowwaby te 
obS|ąry w dzidkaW| za umiarkowanym rocznym c^śf* 
Bzem i uprawiłaby je. odpowiednio; Byłby stąd użytćl 
dla ladnlści i rżądu. Ktechżę wiąó Krdlpwy
fakład ebrotń H o ż ^  w$ Łyroiśie wglądnie w tę sprawę 
i  aid dopuści aadśl' ^  marnotrawstwo, jakie się 
prowadzi w doflncji ^sfęeia TjtiBomirski^b'

Powbne marnetrawstwh prowadzi się i w lasach 
tychże dóbr £a Sanem w rewirze Rzeczy ca- JastjzóWicę. 
wntrala dla gos; »-ia^czcj odbudowy Galicji zikupiłą 
w tych lasach .w lld e  jmsztry. Drzewost-Ji zenznięty 

916 t l i i ? .  \e£y loBie, nie wywieziony, a nowe 
dalej się prowadzi. Drzewo się psuje,, robactwS, 

^ilęgłe pod korą, nisz<gy materyał budowlany. Ifywózkh 
ffiatcry»?o z lasu do tartaków postępuje' wolno z braku* 
zaprzęga,* wozów i oćeowiodniej siły ludzkiej. Tartaki 
również aie Zdołają wyrobić przygotowanego matefyałji 
u  dWą lata. "A. drze^dśtan kładzie się dalej ńa gnłcio.

Za Względu ńa to, zarząd Centrali w tych lasach, 
powinien zaprzestać dalszógo wycinania lasófr, -dopóki 
sarznięto drzewo nie zostanie do tartaków wywiezione, 
a wyręby odpowiednio nie zakuł tarowane.

W  lasach tych leży wielka ilość drzewa, zerżnię­
tego przez Moskali w czasie inwrazyi 1914 i 1915 r. 
Drzewo to, do połowy agnite, mogłoby służyć okolicznej 
ludności na opał, gdyby zarząd tych lasów zechciał 
sprzedawać go po niskiej - cenie. W ten więc sposób 
fetki i tysiące sągów drzewa gniję i marnieje, zamiast 
się sażytiewać w czasie, gdy wielki brak opalu i ma- 
ieryaja daje się odczuwać w całym kraju.

łibo bard*® mało, tak, M plony z t ó K jp ć  wystarczają 
ta wyżywienie tych rodzin. PowszoSma okaztye się 
wielki brak ziemi na wsi. Ludność pfigoia ziemi Ćabyć 
i ją uprawiać, ale niema gdzie, a jeżeli trafi się kawa­
łek do knpna, to w takiej canie, że kupujący z docho­
dów ziemi nie jest w ataaie pokryć procentów tej cany, 
a tembardziej samej wartości. Lecz ten brak ziemi przed­
stawia się uie z togo powodu, źe ziemi jest mało. Prze 
jiwnie. Ziemi jest dosyć, ale nie w rękach chłopów, lees 
w rękach obszarników inb dzierżawców żydów.

W tarnobrzeskim powiecie znajdują się dobra księcia 
Jerzego Lubomiiskfego, obejmjijące kilka folwarków po 
»ew> tu i prawym brzegu Saun. Doera |jp, mające kilka 
tysięcy morgów, łożą - odłogiem j oż od msterech lat.
Grunta tych obszarów, bardzo urodzajnej gleby, ara dają
ani krajowi, ani. lada ości okolicznej żądnego użytku, w dobrach ks. Lubomirskiego w Rozwadowie. Taką go* 
£dyż zamiast zboża rosną tam dzikie zielsku .i trawy spodarka doprowadzi rychło do banir&ctwa. Gdy bh
&aużyteczne. Ludność wiosek przylegających do tych rolnik-chłop aie pozwoli kłoskewi zmarnieć, mag
obszarów, a mianowicie: Jastkowice, n ian i wica, R ze-, marnują całe obszary i nie dają nic ani rządowi, -ani 
ęzyca Dłaga, Rzeczyca Okrągła, jiąpa Racczyck®, pą- sgołecżdfistwu. * ./• ._
•rowa, Wola i'Żabno po prawym, aaś Ch&reewice, Pil- *”  »  * ~ « . /
tćuw. Agatówka. Tarbia. Wolka Turesana ao l e w y m i P r f i S l U ł t f  0 'd ll(ita ? ić  AfltłiliURL.1

Centrala dla odbudowy Galicyi i władza polityczna 
Tarnobrzega winny wgiądnąć jak najrychle; w tę 

tek watsą sprawę i poczynić stosowne zarządzenia, aby 
eapobicc.3 dalszemu maniowaniu się gruntów i lasów   J *1 „l T  t.-, • i • «. _
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0 odbudowę i paiini««i*nli& 
przemysły wie

O trzy miłe od Krakowa leży wieś, Świątniki,-a tuz 
obok wieś ftzeizotary. świąt ui ki słyną z wyrobu kłódek, 
w Kzeszotaraeh również wyrabiają z dawien dawnakłódki,

Jajr w sąsiednich Świątnikach, a to przeważnie grubsze 
■MjfcAtej objętości.

Jnut tO baudzu ważna gąłąź prz.t-mjr dn polskiego, 
ale teraz bardzo zaniedbana. W ostatnich czasach, przed 
wojną, joż tak podupadła, że poprcstu wyrabiać dobrych 
kłódek się nie opłacało. To też nieraz aż serca ból 
przejmował, gdy się patrzało na tych tak zwanych „par­
taccy- , którzy psuK surowiec, wyrabiając kłódki takie, 
któręjni, jak Się mówi, można było dziurę w moście 
załatać, luV  w Wiśle stopić, fóćzątek do złego upadku 
dali żydzi, którzy, kapuj ąr l  łódki, chcieli mioć wyrób 
bjk> jaTti, aby tylko tani, mówiąc rękodzielnikom, róbcie 
tak, aby tylko były całe, aby wy i my mogli sprzedać, 
a dalej niech będzie jak ćhće. I nieraz tak się zdarzało, 
20 u. p. z 10-cin tazinów drobnych kłódek, zanikły się 
trzy tuziny, a reszta nie. Poszły jednak w świat razem, 
i tam je pewnie musiano wyrzuć ć, a i te trzy tuziny 
zamykające się, wnet wypowiedziały posłuszeństwo, gdyż 
tu wszystko było liche. Ci „partaczeJ z hasletn na 
ustach: czejn się pierwej zepsuje, xem ich będą więcej 
potrzebować, śmiali się z tych, którzy dobre kłódki wy­
rabiali, bo kto robił .dobre kłódki, zarabiał t  K do h 
do 3 K, zaś przy złych, zarabiał 3—4 K  dziennie. 
Skutki zaś takiego wyrobu były.takie, że coraz bardziej 
traciliśmy gra u t pod nogami, a Prusdcy zalewali na» 
swojemi fabrycznemi kłódkami, gdyż okazały się lopszemi. 
Nasze kłódki ręcznej roboty są o wielo lepsze i wy- 
trwsiszd,- jeżeli są dobrze zrobione, są mocne, dobrze 
i długo się zamykają, bez 3; : a się nie odemkną.

Może przed 10-ciu 1 y  yrabiali w naszej okolicy 
kłódki cżysżcżońe (piłowa u ■) >aiąco białe, ule ,lo  było 
beż pożytkm Na cóż koii-a białej. Po pierwsze
jest słabsza, po drugie,, cnćąę ją utrzymać ładną,, trzeba 
ją co dzień smarować oliwą i czyścić, bo bardzo prędko 
rdzewieję, .a wiadomo wszystkim, że rdza niszczy bardzo 
sfceiazo. Kłódki białe mogą być wyrabiane tylko więcej 
dla powabu, niż dla pożytku, używane tylko do zamy­
kania koszów lub t. p. przedmiotów, ale tylko w domu, 
chociaż i to jeśt zbyteczaem, Lo zabierają duto czaca 
czyszczeniem,, gdyż zardzewiałe mają brzydki wygląd. 
Lepsze byłyby lakierowane, bo tych nio trzeba tak sta­
rannie czyścić.

Najwięcej potrzeba kłódek do zamykania stodoły, 
stajni, chlewu, spichlerza, spiżarni, podwórza i t. J., a do 
tego czarna ^nitowaną), taka mocna jest odppwiedniejszn, 
gdyż pokryta szkliwem iabrycznem nie rdzewieje tak 
prędko.-/  ' .

Ponieważ Prusacy zalewali nas swoim wyrobem 
i taniością tego wyrobu, chcąc zrujnować nasz wyrób 
ręczny, bo n. p. u  niej a nas sprzedawali, niż u siebie, 
nasi kupcy, idąc za przykładem żydów, chcieli prześni* 
gnąc taniością pruskie kłódki fabryczne, to do reszty 
zabiło nasz domowy przemysł, bo jest nieprawdopodo­
bieństwem, aby ręczny wyrób kłódek mógł być tańszy 
od fabrycznego. -

Na flaszą rnedoię jest rada — oreanizacya, oparta na

wzajemnej pomocy i współudział państwa w. odbudowie 
podupadłego przemyśla. Pierwszym krokiem byłoby zało­
żenie spółki ślusarskiej, onejmającej wszystkich wyra­
biających kłódki.

Wprawdzie świątniczanie, jako wyżej stojący od 
nas pod względem oświaty, założyli sobie przed kilku­
nastu la lj „Spółkę ślusarską", która jednak licho idzie, 
bo Świątniczania przez złe zrozumienie sprawy, sami 
ladynift roszczą sobie prawo do wyrobu kłódek. W sta­
tucie „Spółki ślusarskiej" jest zastrzeżenie, że przyjęty 
być może do niej tylko obywatel gminy Świątnik. W  ta­
kich sprawacn nie powinno być żadnych wykluczeń, 
lecz właśme powinno się zachęcać wszystkich do wstą­
pienia, iw ozem więcej członków, tern większa siła 
i lepsza, skuteczniejsza obrona przed lichwą żydowską. 
Niesyty, u.nas tak zwykle bywa, że ja t  sobie kto daj* 
radę, ta chce, aby tylke on żył, a z przyjacielem niech 
.się dzieje co chce. Dlatego też jesteśmy narodem bie­
daków.

Wielką korzyść mielibyśmy z takiej spółki, któraby 
zorganizowała cały tutejszy okręg ślusarzy. Mając fun­
dusz u a potrzebne materyały i  przybory ślusarskie, spro­
wadzilibyśmy go sobie wprost z fabryki (bez pośredni- 
ków-żydów) tańszym kosztem. Kierując energicznie taką 
spółką, płacąc większe* ceny, wystąpilibyśmy z hasłem: 
precz % „partaczami", a mając wyrób odpowiedni —  
chociaż droższy od t&orycanego -— odzyskalibyśmy dawną 
sławę i mielibyśmy peknp w świocio. Zaś nasze składnice 
powiatowe i Kółka rolnicze, powinny w myśl haseł: 
„niczege nie sprzedam obcemu, nic a obcego nie kupię", 
zamawiać wyrób wprost od takiej spółki i rozsprzedaw ad 
swoim .członkom. Każdy zad mężczyzna czy kobietą, 
wolełihf pójść do Kółka esy składnicy i kupić sobią 
odpowiednią kłódką a przy tam tańszą i zamykającą się 
kilkanaście lat, niż ca jarmarku droższą i zamykającą 
się czasem miesiąc, rok lab najwyżej owa.

Dlatego zwracam się do wszystkich, którzy pracują 
nad podniesieniom wsi polskiej i nad rozwojem - i umo­
cnieniem przomysłn -iomowego, aby poparli naa u miaro* 
dejnycb czynników i użyczyli nom rady i pomocy, jak 
mamy. postąpić, aby uzyskać jaką porno* rządową dla 
polepszenia naszego eodupadłegii przemysłu ślusarskie®**

Jan J£ą}dsr s BzesjoUr, po*. 'WłsUeska.

Obrońca wojskowy i adwokat
W w

prowadzi biuru w Krakowie, przy ul Szewyskisj 25, 1 j—»- - T -rr̂ V** 1 ------ t mmi r 1 T . r ~ - i*T

o z n a r c e ln le - s i
S O O ^ m a r g o i i f y

w powiecie rokatyńskim, glebę 1—2 klasy 
łąki, trochę lasu i wody. W miej sou koścufc 
pocztu i szkoła 2 kilometry od suioyi ko­
lejowej. W cenie 2—H tysięcy koron za 
mórg. Zgłoszenia: W au d ołin a  Wi*
yzj?iew ska, poczta Łukowico. stncva ko­
lei Żurawno-Nowosielao.
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Rozpaczliwe położenie nauczycielstwa 
ludowego*

Nauczycielstwo okręgu tarnowskiego, nie mogąc 
dłużej przetrzymać nędzy, w jaką popadło p r z e z  s t o ­
s u n k i  w o j e n n e  i o b o j ę t n o ś ć  w ł a d z ,  zebrało 
się dnia 9 czerwca, b. r. aby radzić nad środkami polepsze­
nia swej doli.

Płafc od 82 i pół korony najwyżej do 300 K dla 
wysłużonych i zasłużonych po 35 latach służby nie wy­
starczają już nie na chleb codzienny, ale nawet na 
ziemniaki. Odzieży i obuwia brak zupełny. Pomocy ża­
dnej doczekać się nie można, to tez rozpacz, ból i md 
do władz i do społeczeństwa wżarły się w serca nau­
czycielstwa. Wier nem odbiciem tego atanu był tak r* 
ferat kierownika szkoły, Kalickiego, jakoteż wszystkie 
przemówienia i dyskusja.

Jednomyślnie uchwalono następujące rezolucje: 
Nauczycielstwo domaga się:

1) Zrównania tak pod względem poborów, jak 
i wszystkich dodatków z płacami i dodatkami urzędni­
ków państwowych czterech ostatnich rang;

2) Zrównania poborów emerytalnych, pensyi wdo­
wich i sierocych z poborami emerytalnymi i pensyami dla 
wdów i sierót po urzędnikach państwowych czterech 
ostatnich raug.

3) Zniesienie kategoryi nauczycieli (lek) tymczaso­
wych i stabilizacyi zaraz po egzaminie kwalifikacyjnym. 
Do czasu, zanim to nastąpi, wydatnej pomocy dla nau­
czycielstwa tymczasowego, które przy płacach miesię­
cznych od 82 i pół do 120 K  mrze z głodu.

4) Wydatnego zasilania konsumósr nauczycielskich 
w żywność, odzież i obuwie.

5) Podwyższania wynagrodzenia za godziny nad­
obowiązkowe do 6 K  za godzinę;

6) Zrealizowania zapowiedzianego dodatku starszeń­
stwa, którego nauczycielstwu c. k. Rada szkolna kraj. 
dotąd nie wypłaeiła;

7) J e ż e l i  s ł u s z n e  ż ą d a n i a  n a u c z y c i e l ­
s t w a  n i e  z o s t a n ą  z r e a l i z o w a n e  p r z e d  w r z e ­
ś n i e m  b. r,, a p r z e z  t o  n a u c z y c i e l s t w o  n i e  
b ę d z i e  m i a ł o  na  c h l e b  i o d z i e ż  d l a  s w y c h  
r o d z i n ,  s i ł ą  k o n i e c z n o ś c i  z a p r z e s t a n i e  
p r a c y .  S p r a w ę  tę o d d a j e  z g r o m a d z o n o  n a u ­
c z y c i e l s t w o  do  k o ń c o w e j  d e c y z j i  N a c z e l ­
n e m u  Z a r z ą d o w i  Z. P. N. L. i ś l u b u j e  p o s ł u ­
s z n i e  i s o l i d a r n i e  n a  w e z w a n i e  n a c z e l n e j  
s w e j  w ł a d z y  o r g a n i z a c y j n e j  de  j e j  p o l e c e ­
ni  a s i ę  z a s t o s o w a ć .

Eezoiacye to uchwalono przesłać do Ministerstwa 
wyznań i oświaty, Wydziału krajowego, Rady szkolnej 
krajowej i posłów, aby zaznajomić wszystkich z dolą 
nauczycielstwa i wciągnąć wszystkich do pracy nad po­
lepszeniem tej doli, bo inaczej w krótkim czasie bardzo 
źle będzie z oświatą indu.

p$\mkrzepy Jcft ntfist!$
biała, okrągła, z zieloną główką, 1 kilogram K 80, 160 
gramów K 9. Wysyła, jak długu zapas starczy, z* ps- 
przedniem nadesłaniem połowy nąleiytośei, reszta m  za­
liczką ZsM&Sffiaga.tSsaicgs Ig a a c efr-a Psscn, w Bochni.

W  sprawie "ozdziału cukru.'
' Przy rozdziale cukru dzieją tlą nadużycia. Ta® 

starostwa, jak i redakcja pism króreych są zawaloną 
skargami na zły rozdział ctkra Skktóisy, pobierający 
dla gmin cukier, sprzedają cukier h&adlariofił w mieści# 
po wysokich cena ca, zaś do wsi praywcćą bardzo ra&bf 
ilość, ci sami lub inni rozdzielają enkror nie sprawi edf? 
wre, protegając krewnych, powinowatych, kumów i błifc 
szyck znajomych. Nie pomogły s ic  karty cukrowe. Abg 
złemu zaradzić, ustanowiły niektóre starostwa k o r n i 
g y e  k o n t r o l n e  dla rozdziału cukru. Gdzie takiegf 
zarządzenia niema, należy go zażądać od powiatowegó 
Urzędu gospodarczego przy starostwie.

Komisy* kontrolne dla rozdziału cukru mają 
utworzone w każdej gminie, zaś Kaja sfą składać z pi^ 
cia członków, w skład których wę&se-i naczelnik gminy 
jako przewodniczący tej koasmyi, miejscowy proboszes 
lub kierownik szkoły, e iłs tacy tą w d&gej psinie —s 
dwaj najubożsi mieszkańcy gmfej, bezrolni oraz jed«a 
zamożnisjszy gospodarz. Orgaziseaya takiej komisji jwę 
więc oparta na zasadach demokratycznych. *;

W  gminach wiejskich będde p rzy cię ła ś / do roz- 
sprzedaży cukier jednemu, najwyżej za# dwom sklepom, 
a w braku takich, wyznaczonej prssa komisję hontroi&ą 
osobie. Starostwo będzie praydziekls cukier na ksi%- 
żeozki, opatrzone pieczęcią gminną i podpisem wszyst­
kich członków kcmŁiyi. Cukier roedsńoła się w gminie 
na kartki. Każda osoba ma dodać jedną kartkę. Gdy 
kartek zabraknie, należy postarać aśę o nowy zapnę 
w starostwie. W  myśl rozporządzenia cesarskiego racy* 
cukru na jedną osobę, czyli m  j#dn$ kartkę wynosi 
w gminach wiejskich po pół bksgsa*at». Ponieważ jednak 
ani powiat, ani gmina nie otrzymaj* należnej jej ilośał 
cukru, dlatego ni* mogą dostać iprawnieui pełnej rac/i 
i c z ą s t k a ,  k t ó r ą  ma d o s t a ć  k a ż d a  o s o b a ,  
mu s i  b y ć  o d p o w i e d n i o ,  a l e  s p r a w i e d l i w i e  
u s z c z u p l o n ą .  W  starostwie wpisują do książeczki 
gminnej lub sklepowej ilość cukru prcydziaionego gmi­
nie. Otóż pierwsza®, zadaniem komisji kontrolnej jesi 
zbadać, czy waga przywiezionego do gminy cukru zga­
dza się z ilością wpisaną pn*s lwaas*rj*- w starostw:* 
do książeczki gminnej lub gfctapaw«. Następnie, zosfca-i 
w i wszy pewną ilość cukru, jak* ńzerwę d k  chorych, 
ma komisja kontrolna rozliczyć, ile ca .bu ma przypaść 
na poszczególną osobę. Tę każdorazową uchwałę komi­
s ji należy padać da wiadomodm akłepikarsa, względni# 
osoby, zajmującej się rozsprzedaćą i te ilość musi by| 
wydaną na Jedną kartkę. H-aść eakru, przywiezionejęi 
do gminy, wisien naczelnik gsuąy, cm* przynajmniej 
jeden członek kom iki rónemfctó pedpisea własnww 
cznym w książeczce gminnej łsfc danago sklepu, zaś 
uskutecznionym rozdziale — mają stwierdzić podpisani 
że cukier został sprawiedliwie medsiekmy. Jeżeli skit 
pikam nie zastosuje mą de s&raądg*& gsaisaej komisy? 
kontrolnej, trzeba pedać tm  takt de starostwa, pro pa 
nująe z&ra?.«ia in a -jo  ktedyda& 4* poberu cukru 

Można &ią spediiewać, sa w pwktncfe, gdae 
ss$y tatóo y r z ą M ą  zapaasj* |Wf rwdiiśfcł* eakj.1 
sprawiedliwość, o ile w skiad Jumkjj ksótrolaych wejds 
ludzie sprawiedliwi
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Uwalnianie rolników od służby 
wojskowe].

Wnioski co do uwalniania rolników od służby woj­
skowej przedkładają starostwa na podstawie podań, po­
twierdzonych przez zwierzchność gmioną i żandarmerią, 
tainisterstwa rolnictwa. Ministerstwo rolnictwa przesyła 
zv swej strony wnioski ministerstwa obrony krajowej, 
które ostatecznie załatwia sprawą i zawiadamia o zała­
twienia bezpośrednio właściwe starostwo.

Ponieważ posłowie otrzymają mnóstwo listów od 
Kołnierzy, lab ich rodzin w sprawie reklamacji, zatem 
dla wyszukania sprawy w ministerstwie rolnictwa ko- 
Biseziiem jest podauio liczby i dnia, którego reklamacya 
odeszła ze starostwa do ministerstwa rolnictwa. Poslo- 
wię inogą n& tej podstawie dowiedzieć się w minister­
stwie rolnictwa, którego dnia odeszła reklamacya do 
ministerstw^ obrony krajowej. Ale że ostateczna de- 
eyżya zależy od ministerstwa obroDy krajowej, potrzab- 
eem jest poinformowania się o skntka reklamacji także 
w km csłatniem ministerstwie, zwłaszcza it w roku 
bieżącym po odroczenia parlamentu nie wszystkie wnio­
ski ministerstwa rolnictwa były pwzgjądgśtóe przez mi­
nisterstwo obrony krajowej.

Ażeby posłowie mogli poprzeć reklamacje także 
w ministerstwie obrony krajowej, powinni interesowani 
HadŚałać im następujące daty, dotyczące reklamowanego 
ich;ż?rza:

1. imię i nazwisko* żołnierza;
2. rok nrodzenia;
S. miej sen'przynależności (gmina i powiat);
■Ł szarżę wojskową;
5. przy jakim oddziale żołnierz teraz służy;
6. ceł uwolnienia (prowadzenie gospodarstwa roJ-

Sfcgo);
7. czy żołnierz jest obecnie uwolniony od służby

wojskowej i do jakiego dnia, reskryptem c. kr miptoter-
ętwa obrony krajowej E. GL... Nr... z r. 191... A. K.
■*. '     _________m w — iwmmibw^iwwi— w m. ma* wmmm*i+maut*t+

Kto chce się rozweselić niech zaprenumeruje ucieszne 
f>i£Tr,o ludowe pod tytułem:

JA de @ naszych slsrostcjach

** P O K R Z Y W Y 4*
Prenumerala do końca roku wynosi tylko 5  k oron , Któ 
ęhcc otrzymać numor okazowy niech prześle w zamkniętej 
kopercie m arek  za 4 0  taai. Wysyłka natychmiast. Ad rej 
łaiaówicń: Wydawnictwo „Pokrzyiw y“  w Cieszy‘nie, Śląsk 
eustryackt.

D o sprzedan ia  re a ln o ść  składająca s<ę z 7 lnb S 
morgów doorego gruntu wraz z zabudowaniami gospocłar- 
ikiemi. Odległość od stacji kolejowej 3 km, do kościoła 
parafialnego 3 kłn. a do miasta powiatowego Sambora 8 km. 
Najbliższa wiadomość u Jana Toca w Wolicy Polskiej; p. 
Nadyby-Wojutyeze, powiat Sambor.

K labjr r > M z ła ł  o  k o b ie c in  bardzo energicznej, 
sszczędnej, porządnej i gospodarnej, któraby reflektowała 
jylko na kilkuletni stały pobyt u nauczycielki n i wsi za 
S roczną płacą 200 K,prosi o łaskawą wiadomość • Zarząd 
tikoły Muszynka, poczka Tyliez.« 1—3

E gza m in ow a n y  k o w a l uprasza o podanie wiado­
mości gdziefcy można nabyć realność składającą się z trzech 
fi o czterech morgów post i jakiclibądź budynków gospo­
darczych. najchętniej ? zachodniej Galicri. Józef Gałkie* 
wuj* w Dolać mości Kkv A. ostatnia noczta Sadowe Wisznia.

Wdowa, Magdaleaft Kapusta, z Łysej Góry, wła­
ścicielka większego gospodarstwa, wniosła w dniu 23-go 

J maja b. r. do starostwa w Brzesku reklamacyę o uwol­
nienie od wojska, powołanego świeżo syna, Franciszka. 
! Reklamacya opierała się na tern, że drugi jaj syn, 
Julian, służy też przy wojska, że w domu pozostała 
tylko córka, która końmi robić nie potrafi, & właśnie 
syn Franciszek parą koni, należącą do gospodarstwa, 
obrabiał nietylko gospodarstwo matki, ale jeszcze trzy 
sąsiednie gospodarstwa, których właściciele służą przy 
wojsku.

Reklamacya ta była wniesioną na przepis aa ym 
druku, t. zn. na karcie ewidencyjnej zwolnienia, a dla 
lepszego jej uzasadnienia dołączyła Magdaiena Kapusta 
wyciąg z ksiąg metrykalnych, na dowód, że jest wdową 
i że prócz dwóch synów, którzy są przy wojsku, ma 
tylko córkę małoletnią w domu, dołączyła dalej poświad- 

jeżenie, że ma konie, którymi syn Franciszek robił nie- 
| tylko w jej własnem gospodarstwie, ale w trzech innych 
ji wszystko to wniosła do starostwa duia 23 aajŁ 1918 
'z  prośbą o jaknajrychlejsze załatwienia.

C. k.. starostwo w Brzesku poleciło c. żaudar- 
meryi w Wojniczn zbadanie prawdziwości naprowadzo­

nych  przyczyn rekl&macyi, & żandarm ery a to okuło 1& 
. czerwca uskuteczniła.
* Zdawało się, że syn reklamowany lada dzień po­
wróci, aż tu w dniu 8 YIJ 1918 r. dostaje gmina w Ły­
sej Górze z powrotom cale podanie z poleceniem, aby 
przedłożyła je na... przepisanym druku.

J e s t  t o  r z e c z  h i e s ł y c h a n a .
Referent odnośny nie był widocznie na tyle cie­

kawy, aby przejrzeć wszystkie papiery tego podania, bo 
byłby się przekonał, że p o d a n i e  j e s t  z.r c b  i o n e n  * 

! t y m p r z e p i s a n y m d r n ku.
j Draki te dla wszystkich starostw są jednakowe, 
każde inne starostwo się niemi zada wabia, nia wie&ziać 
zatem, jakich to druków żąda starostwo w Brzesku?

Jeżeliby istotnie trzeba było innego druku, co jest 
rzeczą wykluczoną, to należało przecież odraza podania 
zwrócić i pouczyć stronę, jakie to mają być druki, ale 
nie trzymać podania blisko 2 miesiące i pozbawiać go­
spodarstwa jedynej siły roboczej.

Fan referent ma widocznie taką pieczątkę z napi­
sem „zwraca się Zwierzchności gminnej celem podania 
na przepisanym drukn" i w ton sposób kawałki rekla­
macyjne załatwia, że czy potrzebą, <k j  nie, czy jest 
druk, czy nie, przybija tę pieczątkę i pozbywa się ka­
wałka.

Nie jest to zresztą fakt odosobniony, bo to same 
spotkało Jędrzeja S a t k ę z Łysej Góry, który również 
na przepisanym druku wnió&l po>klję.

Nic dziwnego, te najśaiej rak lamowany oh procen­
towo przypada na Galjcyę, jeśli się tak podania rekla­
macyjne załatwia.
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Z Albanii,"

Poczta połowa 257, 13 czerwca.
Jak zawsze dotąd tak i dziś przeczytałem naszego 

ukochanego „Piasta" od wstępnego artykułu aa do

gorsze, ta nikt sią aimi nie opiekaj o, ażeby mogli po* 
wrócić do kraju. Gdy im pożyczałam polekią książki 
i ukochanego „Piasta", nie mogli mi wydzięko-irajp ie  
ich pocieszyłem w polskiej mowie i polską

Kończą ta paro słów, a przepraszam, że ustąp nie 
jest sprawcie napisany, ale drugim razem sią pSprawIę 
Posyłam pozdrowienie .dziewczętom wioski PrzyŁkowic 
w powiecie Wadowickim. Pozdrawiam Szanowną Redakcyą 
i wszystkich Czytelników i Czytelniczki, tak dobrego

ostatniego ogłoszenia z największą uwagą, a niektóryii dla nas chłopów pożytecznego „Piasta".
ustęp po kil u a razy, bo jedynie tyle tylko mamy wia-j 
doroości z naszego kraju. Zatem jedynie „Piast” jest 
jednym naszym pośrednikiem w udzielaniu wiadomości, 
bo innych pism polskich niema z wyjątkiem „Luda.Ka-j 
tolickiego", aie tego mało kto czyta, a powód tego po-, 
dam później.

W. Marchewka.

Wzorowa wieś w Galicy!,
Zagórzany, w czerwca. 

Przykre sią człowiekowi robi, gdy czyta listy ioł-
Jedno chcą napisać, co mnie najwięcej interesuje, nierzy ża świata, opisujące, jaka ta tam gdzieindziej 

a mianowicie co do ojców sześciorga dzieci i w sprawie zamożność, oświata, „jakie lady, jakie cudy". Zdaje sią 
reklamacji. Z przyznanego dobrodziejstwa d!a ojców | wtedy, że nasz kraj, nasz ind nic nie wart. Tak źle
sześciorga dzieci nie wiele mamy korzyści, zwłaszcza ] jednak nie jest. To tylko na pierwszy rzut oka zdaje 
By, cośmy są tutaj w Albanii, oddaleni 3000 do 3500 sią, że tam wszystko lepsze, bo żołnierz, po największej 
kiłom, od swoich demów i rodzin, jak nie więcej w obee-; cząści mający fantazją kawalerską, iest zwykło wy- 
nynt czasie. Tutaj nietylko że sią jest narażonym na'znawcą przysłowia: „co cudzo to dła mnie, co w domn
kule karabinowe, bomby z aeroplanów i t. p. Tutaj od to komu”. Czytając wiąc owe listy, nie zapominajmy
Anglika, Francuza, Hindusa,- Afrykana, Włocha, ko-jnigdy, że d o b r z e  j e s t  c u d z e  k r a j e  z n a ć ,  s w ó j
mitaża, Czudża albańskiego i samego Albana, różnych j s d n a k  k o c h a ć  n a l e ż y .
gadów aż do najmniejszego komara malaryczsego jest sią j Tyleśmy sią nasłuchali, tyleśmy sią naczytali o O?*
narażonym na śmierć, o czem świadczą te liczne femeja-1 cfiaćfi, Morawach, Styryi, o ich sposobach gospodare 
tarze, które sam na własne oczy widziałem i czytałem ] wania, a co sią pokazało podczas wojny? Gdyby uis 
nazwiska od Skutari aż dotąd, gdzie sią obecnie znaj-jGalicja, ladność owych sławionych krajów dawnoby1 
dają. Ludzi tych nie jest duży procent, zatem bodaj tych!z głodu zginęła. Więę przekonujemy sią, ie  ziemie na- 
siożńaby stąd wydobyć i dać im poza frontem służbą, j sza lepsza od wszystkich innych, źe naprawią „żywi po- 
jaka im przysługuje, aie na innym froncie, nie albań-jłową środkowej Europy1'.
łkim, gdzie sią nie można porozumieć bodaj pisemnie, j Te myśli nasuwały mi się, gdy — korzystając z dłuż
bo tam i z powrotem trwa korespondencja 1 miesiąc, szego urlopa —  pojechałem rowerem zwiedzić silką wsi 
No, a przecież jako ojcowie liczniejszej rodziny maj ą > okolicznych. Droga wypadła przez Łuaną. Nie przesadzą 
większe obowiązki względem niej. Wprawdzie ni3 wszyscy,! z pewnością, gdy powiem, ze Ł u ż n a  n a l e ż y  d o ?n b i­
ałe dużo jest z tych, co mają lekką służbą i mógłby ich k u l t u r a l n i e j  s z y c h ,  n aj po  s t ę p o  w s z y  ch i naj 
bądź kto zastąpić, nie musi być nawet zdolnym do p i ę k n i e j s z y c h  ws i  w p o w i e c i e  g o r l i c k i

azby w pola.
Druga sprawa to rekl&macye. Ja także byłem re­

klamowany, ale w Albanii nie jest tak łatwo. Minister­
stwo rolnictwa przyznało, te mam dostać urlop, ale aie 
powiedziało, ile? W  batalionie reklamację przejrzeli, 
napisali „zur Yoraorkung* i nic więcej. Kolega mi ją 
pokazał, przypomniałem to p. adjutantowi, lecz ten po­
wiedział, źe później i tak z tego nic niema. Serdeczne 
pozdrowieaia Szanownej Redakcyi z ukłonem.

Julian Są<Uvki.

Z nad Czarnego Morza.
W czasie trzyletniej mojej słaiby wojskowej, zjeździ­

łem niemal całą Galicją i południowy Tyrol, a teraz 
mam sposobność spoglądać na Czarne uiorze i żyć po­
między ludźmi, będącymi niegdyś kozakami dońskiemu 
Słońce tu praży nie do wytrzymania, do czego tutejszy 
naród przyzwyczajony. Ludność tutejsza żyje przeważnie 
rybami \ „czujem". Gdzieniegdzie napotyka sią rodziny 
ewakuowanych Polaków z Królestwa Polskiego. Jak stra­
sznym jest ich los tu na Donie! Zarobek nie idzie i giną 
marnie całe rodziny z braku środków żywności. Co jeszcze 
gorsze, żyją bez wiary i religii, ponieważ rzadko napo-
<yka się tp w Rosń polsko-katolickie kościoły. A n&j-

Widziałem ci ja troszkę obcych krajów, ale powiem, te 
piękniejszych budynków wiejskich, gospodarniejszych 
mieszkańców, ba!... nawet ładniejszych kobiet daremnie 
szukałbyś czytelniku po świecie całym. Bo można n. p, 
dom takich Cieślów porównać z domami w Styryi? 
Nigdy! Tam o.oroy, jakby nasze browary (nie wiem, jak 
mogą sią komu podobać) tu w Łużnej, prawdziwe cacka 
Budynki kryte eternitem, koło domu żywy płat, ogró­
dek, okna otwarte, poduszki czyściutkie euszą się ds» 
słońca. W  oknach kwiaty; ludność schludna, czyste 
ubrana. dziatwa grzeczna, na twarzach zadowolenia, 
a oko mieszkańca wskazuje, że nie „w ciernią bity". 
Jedź, bracie kochany, do Łużnej, a i  pewnością serce 
ci radością zabije. Sam Wacław Potocki, wielki pisarz 
z X ? I  wieku, w łażańskim dworze zamieszkały, gdyby 
wstał, myślałby z pewnością, że znajduje sią w schlud* 
nem miasteczko, a nie swej poddanej wsi

Czemu postęp taki przypisać?
Ekonomiczny rozwój swój zawdzięcza Łulna eksce 

lencyi Władysławowi D ł u g o s z o w i  i ks. kanoninow 
Wł. K ą d r z e. Dla obu tych pracowników na niwie ludowe) 
punktem honoru jest, by Łużna przodowała całemu pa 
wi&towi. i  to im się w zupełności udało.

Czynnikiem, który szerzy oświatą, jest 4r ro kła 
sowa szkol*, znajdująca aie nod świetnem kierowca



gfcwem f .  Jós&fa fs w i i  & *. W  fw u i>  tej kościół i szkoła 
ktotaie cjJ«3 fCfiłko rolnicze, mla
fzaroia epAłiowa, kess Bajfajsenfc, iłom ludowy, Czy­
telnią, mteyk* dęto, Kółko amatorskie — kto uwierzy? 
A  ieftn&k te wsaystko Jest w Lotnej. -

Do świetnego roswojs przyczyniła się również par- 
eelacya ta ń szy  cli obszarów dworskich. To też aiccb co 
& cą pi/=i% gazety pańskie, ale parcelacja jest bardzo 
walnym rosołk iem  w rozwoju wsi naszej i oby jak- 
najprędzej jrasystkie obszary dworskie w powiecie roz- 
ife-celbwaiiió, «estewiis§ą« właścicielom tylko małe ogrody, 
|y â ieU fejdy spacerować, gdy jak te boćki na krótko 
la  t u  feśgiąjną ciekawi, Jfte tez te jeszcze tego chłop­
stwa po wepde pow iało."

Ale wróćmy 4e rsscąy. Napisałem o Łużnej; kie- 
|y indziej nspiasą o innych wsiach naszego powiatu. 
Przyjdzie kólej m  Byrtrą. Szymon Jopek,

Dział gospodarczy.
Żniwa - lipiec i sierpie!
W  zagrodzie przygotować wszystko do nadchodzą­

cych żniw: wyporsądść sąsieki w stodoło i spichlerzu 
a resztek słomy, śmieci i fct»rego ziarna. Ponaprawiać 
wozy, by były cała do zwózki. Nawóz polewać pilnie gno- 
Wwką, rozrdwnać, udeptać, pizysypy wać ziemią lab torfem. 
Ścierniska jak najprędzej po żniwach poklalać. Zasiew 
zielonych nawozów, zasiew szparka, rzepy ócrermanki, 
sadzenie aa śsleraśefca karpieli, które się bardzo opłacają! 
W  sadzie drzew* owocowe mocno w czasie suszy podle­
wać gnojówką, lab iaaysa płynnymi nawozami. W  ciągu 
2Spća dojrzewa bfeol§ jeteo  za drągiem i iaiwa nad­
chodzą. O pilnego gospodarza nie czerwieni się mak 
I kąkol w zboża, zte starszą strąki pszonska w owsie 
i jęczmieniu, a żyto stm testnie, aie powalone, nie popją- 
teńe wyką ani oetaycą; ciężkie kłpąy falują % wiatrem 
na dobrze uprawnych polach, a rolnik raduje się myślą 
9 dni wach i o plonie obfitym. Aie dęto jeszcze znoju 
kosztuje, saoim ten plan, co urósł z Bożej laski i ludzkiej 
pracy, aia  się *ebx*ć gzczęśHwie i schować sucho. 
Bzadkie to fata, w których tai w a baz deszcz 5 r g  udają: 

tedy zbiór isybko łAzie i palowy trudu ©szczędzą. 
ty  naszym kraju, swiaawsai w pedgdrsldeh okolicach, 
psęściej deasese p t s t e k łt e ją  żniwom, i trzeba z każdej 
tkwili omieć skersjitetf, »->utć sbate debrze wysuszyć, 
|m inaczej pszenica się osypie i zrośnie, jęczmień na 
jeszcza sczernieje, a owies zżółknie. Bardzo ważną rzeczą 
dis gospodarza w ansie żniw, jest omieć poznać na- 
t o ó d  pogedą lob jłetę  «*ćehodzą£%, bo niorss wielo 
ąu ód  cożnaby onBuutd, gttyby był na te sposób łatwy 
i  pewny. Na dłui&ąy caaa napnsód niepodobna jednak 
a pewnością pogody pmpowjgśłmć, a te przepowiednie, 
które się teokują w ksimZAsmch, aie mają sgołs żadnej 
wartości i uigóy tet M  skhpolegać nie należy. Kto 
jednak mnie spostrMgs^ i  swatać na zjawiska przyrody, 
ip  wk.tr, chaosy. ugl%te * pomocą barometru lab 
aawet i tew m l*  teJf-„ te  pewnej wprawy i w swojej 
pkolicy potraS te*ac3&&$ t e k i  naprzód, j%ks będzie 
jogoda, teb esy ale &&&$% się spodziewać dłuższych 
Lszczów. K iopatk  wpśra w Iscis Jest a&j ważniejszy; 

* i  nas przy aUte g»£&3&s&» d e b r a . «dar teram ntr osada.

należy się spodziewać ałoty; wiatr wschodni i wschodnio- 
północny przynosi zazwyczaj dłuższą pogodę. Jakakol­
wiek zresztą w czasie żniw ma być pogoda, to jedno jest 
pewnem, że najgorzej się ociągać 55 robotą i odkładać 
aa jutro. Seoro zboże doszło, żniwa rozpocząć zaraz, nie 
zwlekając. Najstosowniejszą porą zbioru zbóż jest, gdy 
ziarno status się, jak to nazywają świdowate, t  j. jeszcze 
nie całkiem twarde, ale jnź nie mleczne; kruche jak 
wosk, tak, że się na paznokcia łatwo rozłamnje. Zboża 
dojrzewa w lato wilgotne stopniowo, powoli 1 długo. 
Zboże powinno dojrzeć i wyschnąć do reszty jnż w sno­
pach, nie należy zatem nigdy czekać aż dojdzie zupełnie 
do twardej dojrzałości na pnin. W  takim razie łatwo 
bardzo przy zbiorze kruszy się i wypada z kłosa, szcze­
gólnie tyto i owies. Ziarno zupełnie twarde, bardzo 
łatwo zrośnie w polu w snopach. Zbiór żyta rozpocząć 
wcześnie, jak tylko słoma pożółknie, a ziarno zrobi się 
świdowate, choćby miało barwę nieco jeszcze zielonko- 
watą. Przez zbyt długie czekanie narażamy się na to, 
że żyto się przestoi, a ziarno najdorodniejsze, dojrzałe, 
wypadnie z kłosów przy zbiorze. Wojeieeh

i

Przyczynek do wiadomości 
o garbowaniu skór.

Któryś z czytelników skarżył się w 26 numerze 
„Piasta- , te w żaden sposób nie może uczernlć wypra­
wionej skórki. Otóż ja, własnem doświadczeniem, znala­
złem przyczynę tej trudności

Winien temu a ł u n ,  nie usunięty ze skórki. Ten 
spala wszelkie ezemidło i czyni skórkę całkiem rudą. 
Zatem a ł u n  n a l e ż y  p r z e d  c z e r n i e n i e m  u s u ­
nąć,  a na to jest bardzo prosty sposób:

6 kg kory świerkowej tłucze się drobno, nalewa 
20 litrów wody i wsypuje */« funta soli kuchennej — 
ogrzewa mocno mieszaninę i do ostudzonego płyną, kła­
dzie się skórkę. (Można włożyć dwie naraz, bo propor­
c ja  t. zw. dęba wystarczy).

Przez 14 dni moczy się skórkę w płynie, porusza­
jąc nią co trzeci dzień. Po upływie togo czasu yryjmuja 
« ę  skórkę % dębu, ezyli ftyuu z kory świerkowej, prza- 
piókuja w letniej wodzie, całkiem czystej, i kładzie do 
saprawy ałunowej, sporządzonej wedle przepisu, poda­
nego kiedyś w *Piaścia“ , poczem czerni.

Naturalnie za skórki, przed włożeniem jej do dębu, 
ma być włos zdjęty, czyli czynność oczyszczenia skórki 
sp, być dokonana.

■ W powyższy sposób niweluje się ujemne działanie 
steisa, skórka wyjdzie s wyprawy miękką, elastyczna, 
odpowiednia na wierzchy do obuwia.

Dodaję jeszcze, że ze skórki łatwo włos się zdej- 
Essje p® nameesenis jej w płynie wapiennym, szyska- 
»ym »  rozro^mńa gaszosego wapna w wódzia do gę- 
gćośei słodkiego mleć*, pa 9 dni. ,

Jedm *  prgyjątM  aPiastau, ■^t̂ ę
a wrzodu Czytelni w Żar nówce. %

Mugtlą ^  z^chodni«j QMnfif 'w okolioy l©§}stej, w młej- 
ma st&cvi kolejowej przj droaz^ publicznej łal>
ńwm saWfS pola łub mm«$, względnie tvy21.̂ 5 ą 
na czas ćJt\im%y viom wraz z ogrodeua doSó dużym z siadem 
iub Łazarakt Riboty^e, naczta loco.
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Przypominamy naszym czytelnikom, że u b e  r s i e 

j e s t  p o r a  z b i o r u  n a j w a ż n i e j s z y c h  r o ś l i n  
l e c z n i c z y c h .  W  niektórych okolicach, n. p. w' R/.e- 
szowskiem, kwitnie masami r umi anek ,  którego suszone 
główki staDOWtą ważny artykuł handlu. Do zbioru uży­
wają w niektórych okolicach grzebieni specjalnych, 
wtedy robota sporze] idzie.! C e n t u r y ę  ścinamy, jak 
trawą, jaki cal nad ziemią, puczem suszymy aa strychu. 
Dobrze aschnięta, jest sncha jak siano, a barwa tak 
rośliny jak kwiatu niezmieniona. Trzeba tylko pamiętać, 
by zbierać kwitnącą, poczekać aż rosa obeschnie łub 
deszcz, jeżeli padał. Niemniej ważnym, artykułem sąf i \ • ii * ’ 1 ' : ̂  _ jf • ; . T ■ i •

* S ■ — —-
zaniu 'sprawy stanęły obeęnie NitWflcy, które, wedle !gc- 
dnych doniesień pisńr, ś% śtSRSwcze temu rozwiązaniu 
pr/eciwne. Organ ‘minfeterstwa spraw zagranicznych 
w Wiedniu, któremu kństro-pblsłde rozwiązanie zawsze 
byłó dość obojętno, teraz zmienił chorągiewkę, ale nWaża 
to rozwiązanie za jedną ze składowych części pogłębie­
nia sojuszu' między monarchią & .państwem niemieekiem. 
W P r u s i e  eh junkrzy występują coraz otwarciej za 
tern, że ze sprawą polską nie trzeba sobie robić kło­
potu, że Kyółestwo trzeba podzielić, jeżCli tego zażąda 
naczelna komenda armii, albo obciąć, a gdyby Polacy 
na to zgodzić się nie chcieli, to unieważnić akt 6 li­
stopada i traktować Królestwo Polskie tak, jak sią 
wogótetrttktuje kraj zdobyty. — P r a s a  w i g i e r s k a
 _   * , y . * _ ł l i *  " j ‘ ‘ A x 9b r a t k i  p a l n e ;  chfeąc s . nich mieć pożytek, należy tuzależnia austro-polskie rozwiązanie od zgody Austryi

e rośliną kwitnącą postępować podobnie, jak z centw yą. j ha' przyłączenie Bośni, Herccgńwiny i Dalmacyi do Wę 
Również na m a c i e r z a n k ę  jest popyt wielki i nie'gier, co jest wręcz rzeczą niemożliwą. Najważniejszym 
należy się obawiać, że nie sprzedamy tego, co uzbieramy więc wypadkiem ubiegłych dni. w rozwoju sprawy poi- 
i ususzymy. Postępować, jak z poprzednimi, ziołami. Iskiej jest to, ie  austro-polnkie rozwiązanie, wywleczone 
Dobr*j kuanym, a niepożądanym gościem na naszem | przez prasę w ostatnich czasach dla zjednania sohił 
życie, jest grzybek s p o r y s z ,  wystający na kształt ma-1 stanowiska Koła polskiego w parlamencie wiedeńskim, 
łychroźków  z kłosów. Dotychczas, po wy młóceniu żyta1 okazało się mrzonką, nie mającą szans urzoczywist- 
odrzucano go podczas czyszczenia, wraz" z nasionami! nienia. Trzeba sobie otwarcie powiedzieć, że jeśli Niemcy
innych -chwastów, a w niektórych gospodarstwach pa­
lono, aby się pozbyć natręta na rok przyszły. Radzimy 
jednak wybrać wg z śss^ci i  |>iew, przechować osobno, 
bo i  na niego znajdziemy kopca. Pamiętajmy, że żyjemy 
w niezwykłym czasie i że czeka nas jeszcze nic jedno. 
Musimy rię przygotować do życia po wojnie, które nie 
będztó lekkiem, Już teraz musimy sobie znaleźć różne 
sposoby zarobku i zużytkowy wać sami surowce, jakie po­
siadamy w kraju. Widzimy dobrze teraz, co się dzieje 
s naszym węglem, z naszą naftą, obcy nią palą | świecą, 
a nam tyle tylko wydzielają, wiele im się podoba. W ko­
palni, czy w fabryce, nasz cbłop jest tylko robotnikiem, 
a Polak jest co najwyżej urzędnikiem, rzadko zaś kiedy 
kierownikiem. Dzioje się to dlatego, że surowiec, więc 
n, p. kopalnię, ma obcy. I piech nikt nie mówi, że ko­
palnia to co innego, a zioła co innego. Zioła, jeżeli ich 
tylko jest dużo, są tak samo ważnym surowcom, jak 
każdy inny. Redakcya „Piasta” w dalszym ciągu będzie 
udzielała wyjaśnień w tej ważnej sprawie, podawać tylko, 
» jakie zioła idzie i jakie rosną w okolicy. ^ Z. }L.

Sprawy polskie.
Od czasu, kiedy w Paryżu, w Wersalu, koalicya 

powzięła uchwałę, oświadczającą, że jednym z jej celów 
rojny jest odbudowanie państwa polskiego,. złożonego 
ie wszystkich trzech rozdartych dzielnic Polski, nie 
iatzło w sprawia polskiej nic ważniejszego, a jeśli po- 
awiły się jakoweś głosy prasy, to tchną oae tylko 
hęcią usunięcia sprawy polskiej z porządku polityki 
uęazy narodowej.

W prasie niemieckiej tfitf w Niemczech, jak 
w Austryi, tłucze się jeszcze ciągle sprawa tak zwa­

nego auatro-polskiego rozwiązania sprawy polskiej, to 
est połączenia Królestwa z Galicją i utworzenia % ta- 
dej Polski części monarchii habsburskiej. To był po- 
dulat, wysunięty swego czasu prze?, Naczelny Komitet 
farodowy i wysnwasy do dziś dnia przez Bobrzyń- 
ikiggo i Jaworskiego. Na przeszkodzie takiemu rozwią-

tegb nie chcą, to tego nie będzie. Wyjaśnienie tej 
sprawy przyczyni się bardzo do ustalenia linii polityki 
Koła polskiego w Wiedniu. j

Ogółem w moearstwach centralnych sprawa polska 
weszła obceaie na plan drugi. Nawet układy, jakie pro­
wadził rząd warszawski w- sprawie usamodzielnienia na- 
węt tego Królestwa Polskiego, które pańsłwar centralne 
uznały za niepodległe, muszą się teraz urwać, bo mini 
ster spraw zagranicznych w Niemczech, Ki l h l ma n ,  
ustąpił, a miejsce jego zajął poplecznik geuerała Łudea- 
dorffa i Hindenburga, H i n z e ,  który sprawy polskiej , 
wogółe nie zna, bo się nią wcale nie interesował. Tak 
więc rząd warszawski pozostaje nadal, jak to słusznie 
stwierdza organ socyalistów wiedeńskich, rządem be? 
praw, bez władzy, w państwie, które nawet niema gra­
nic zapewnionych, w państwie, o którem Niemcy myślą 
tylLo- jako o terenie, który trzeba okrawać. Ogółem 
można powiedzieć, że te wszystkie układy między Wie­
dniem a Berlinem w sprawie polskiej nie mogą dopro­
wadzić do rezultatu, choćby dlatego, że do głosu nie 
dopuszczani są przy nich najbardziej interesowani, to jest 
Polacy. Dziś zaś już narody przestały być tylko niemym 
przedmiotem handlu i targu.

Warszawska Rada Stanu pracuje bardzo ener­
gicznie. Z  intcrpekcyi, wnoszonych <lo trądu, widać, że
Niemcy zrujnowaliv w zupełności laty w Królestwie
i coraz bardziej gotują się na gospodarczy podbój Kró­
lestwa. W  powiatach, graniczących z Królestwem, w Po- 
zaańskiem, organizują Niemcy spółki chłopskie, oczy­
wiście niemieckie, w których się zbierają olbrzymie km 
pitały na wykupno polskiej ziemi w Królestwie. Bardzo 
słusznie pisze wiedeńska „ Arbeiter Ztg.” , „że mimc 
aktów monarszych niepodległe państwo polskie wcale 
nie istnieje, bcć przeme w niepodległem państwie obco 
państwo ta i by się rządzić nie mogło, jak rządzą Niemcy 
w Królestwie.

Ogólna sytuacja w sprawie polskiej wpływa decy­
dująco na s t a n o w i s k o  K o ł a  p o l s k i e g o  w W j * '  
dni n.  Układy, prowadzone z Niemcami, którzy chcieli 
koniecznie wciągnąć Koło do większości przeciwsło- 
wiańskiej, rozbiły się.,.



Przegląd polityczny.
Z Austro-Węglor, Położenie wewnętrzna w niparchu 

jest coraz bardziej zawiklane. Jak o tern piszemy w oso­
bnym artykule p. t.: „Ż  parlamentu", w Ąnstryi lywjeł 
niemiecki usiłuje przemocą utrzymać alg przy władzy,
a ta władza wymyka się mu z rąk wobec rozbudzenia się
narodowego ruchu wśród narodów słowiańskich. Upór

jpodziołał wręcz jak prowokacja, tak, ż$ nawet socjaliści 
Ćlemieccy iffieli iu i tej prowokacji za dożo 1 oświadczyli, 
że głosować będą przeciw fcadżeJ:owi i przeciw nowej 
ibeżyczee wojennej. N a W ą g r z ę e l i  grożenie jes| 
rówpież niezmienione i niemu kij zay/fkłanc. Tam chodzi 
o reformę wyborczą,
7 o k  parlamentach, ----------------- ^
ąecEóżono być mają t r a k l j i l y  p o g o j e ^ ® ,  jakie 

Icząs zawarto. Swoją padamenW' będą je
mogły przyjąć, do wiadomości, ho traktaty te zoh

którą Wiecznicy chcą utrącić- 
ljn i budapeszteńskim,

m i ratyfikowane. w,-#
Nlemiecu W  polityce wewnętrznej Niemiec (to­

ina! się zasadniczy iwrot. Twórca pokoju z BoSją, 
:rainą i Rumunią, minister Kjihiman, człowiek bardzo 

imny i sprytny, wyraził się W parlamencie przed kilka 
tygodniami, że zwycięstwa wc akowo nie doprowadzą 
do pokoju i zo trzeba się układać z wrogami, żeby 
p o p j osiągnąć. Jako przykład wskazał, że ani z Eosyą, 
am z Ukrainą, ani z Rumunią nie zawarło pokojn dlatego, 
jte Niemcy były zwycięskie, tylko dlatego, że wdano się 
w układy. Stanowisko to bardzo zrozumiałe, bo istotnie 
mimo olbrzymich, niebywałych wprost zwycięstw, jakie 
państWa centralne w ciągu czterech lat wojny odniosły, 
nie 1 i olały doprowadzić do połjoja, a nawet, co gorsza, 
im więksźe odnosiły zwycięstwa, tern pokój bardziej się 
oddalał. To stanowisko KGhlmana wywsłato szajetie 
wzburzenie wśród wojskowej party!, rządzącej dzisiaj 
Kiemcafhi i wśród junkrew pruskich, którzy tez poka- 
wałi odraza, że istotnie rządzą państwem. W  dwa tygo­
dnie po tej mowie Kuhimasi musiał ustąpić, & następcą 
jego został niejaki Hinze, dyplomata, o którym dotych- 

się niewiele słyszało. Został on niemieckim filial­
no spraw zagranicznych dlatego tylko, że jest mężem 

zaufania party! wojskowej, mianowicie Hindenburga 
i Ludendorffa- Ta zmiana na tak w&żnym urzędzie^ wy­
wołała wielkie wrażenie w całym Ćwiecie. Przez miano­
wanie Uinzego stwierdzono bowiem wobec świata całego, 
te Niemcy dążą do wojskowego rozstrzygnięcia wojny, 
|0 pokoju, opartego na zmiażdżeniu przeciwników, że 
Więc wojna toczyć się jeszcze bajdzie Sag wis jak długa, 
W  Austo-Węgrzech asfbaniki powitały tę amianę na ogół 
dość nieprzychylnie, stwierdzając, Że trudno jeist, by 
monarchia musiała wojnę prowadzić także przez cafe 
lata dlatego, że p. Hindcnbnrgowi 1 Ludendorffa ivi tak 
Się podoba. Kanclerz niemiecki e&wiadęzył wprawdzie, 
te nowy minister spraw zagranicznych będzie prowadził 
kie politykę naczelnej komendy armii, ale jego własną, 
ale nie trzeba zapominać, że kanclerz jest staruszkiem, 
inającym blisko 80 lat,!: którym również rządzi naczelna 
komenda armią choć on sobie z tego sprawy sam nie 
Maje. W ogóle w społeczeństwie niemieckiem zapał wo­
jenny joet obecnie większy, niż był kiedykolwiek. Dzisiaj 
kkzciwje wszyscy Niemcy stoją na stanowisku jnnkrów 
krnskieb. Wymowwm W#o dowodem jost fakt, że sooya-

iiśęi tti9R\Ieccy glosowali znowu za budżetem I za no­
we mi pożyczkami wojennomS. Przeciw budżetowi głoso­
wali |]pkO' t&k zwani socjaliści niezawiśli, których jest 
zaledwseidlkn. Stwierdzić trzeba, że socjaliści niemieccy 
w ciągu wojny idą zupełnie ręka w rękę % j mi kra rai 
pruskimi.

2 ftccyi. Upadek bolszewików zarysowuje się co­
raz wyraźniej. Społeczeństwo rosyjskie ma jut dość- 
rządów bolsząwickięh, które są moża jeszcze straszniejszą 
niż carskie. Jak się obecnie okazuje, zamordowania po­
sła niemieckiego w Moskwio, hr. Mirbacha, miało być 
hagięia do ogólnej rewolucji przeciw bolszewikom. N* 
razie adałp się bolszewikom zgnieść tę rewohicyę w Mo­
skw*. Z  ri»|omoeu jednak, jakie z Bosyi nadchodzą, 
widać, M .rticl przeciwbolszewieki wzmaga się. Na czele 
tego rtifihą stoi prezydent dumy, G a c a k o w, stoi 
M il j n k ó w »  generałowie K o r n f ł o w ,  A l e k s i e j e w  
i Ę aledjLn, 9 duszą koatirewolucji jest K i e r e ń s k Ł  
który w ofcjainfch czasaćhbył w Auglii i we Fraucyi i skłoni! 
oba te państwa, aby wkroczyły do Tiosyi i zrobiły po- 
rządek a bolszewikami. Podobno wojaka rewolucyjna 
maszerują na główne siedlisko bolszewizmn.
Armia angłsiKka, ńjparykańaka i francuska wylądowały 
w Archąjjuielskis i zajęły tak zwane wybrania MurmalH 
akia. Armia fcf ma uderzyć na Petersburg, od którego 
oddziela ją okefe 400 kra drogi Celem koalicyi jest 
przez obalenie bolazo^rików wciągnięcie Botyi na nowa' 
w wojnę a przMewszystkiem utworzenie na nowo frontu, 
wschodniego, choćby nawet bez udziału Rosyan, siiami' 
Ameryką Anglii, Fraacyi, Japonii i Chin, bo i Chińczycy* 
i JapoźSżycy wysłali wojska de Bosy i. Do armii tej 
przyłącza Się także armia czesko-slowacka. Bolszewicy 
zarządzili ofóiną mobilizację. Trocki ma obecnie za­
wrzeć e&hm i  Niemcami, byle się tylko utrzymać przy 
władzy. Z mowy kanclerza Niemiec w parlamencie wi­
dać jednak, że nawet rząd nlamleoki Siczy aię już z upad­
kiem bblszsWizmu. Gdyby istotnie bolszewicy upadli, 
miałoby to j e ż e n ie  niesłychanie doniosłe, bo wtedy 
wszystkie tj^fftaty, zawarte w Brześciu Litewskim, 
miałyby tylko śwjstka papiepr. Na Ukraifijs

doyp gapu'Skoropadzkiogo, k tó r e j  przy władzy utrzy­
mają Nieme?.
jest szw" g m u . pównokomendernjąceifo generała niemie­
ckiego na wschodzie, Eicbhorna, obaj bowiem, jak sły­
chać, ożenili się z córkami generała rosyjskiego, Dar- 
nowa. Tem się w znacznej części tłómaczy, skąd naraz 
na hetmana tJKkainy wypłynął generał rosyjski, który

która otwarcie stoi pa stronie koalicji, okolice Donn, 
mianowicie kozacy, którzy dalej są wierni Kierońskiemu 
i Ural. Socjaliści i rewolucjoniści idą najostrzej prze­
ciw bolszewikom. Upaćka Lenina i Trockiego należy się 
spodziewać bardzo szybko.

ADWOKAT ~
DR JAN KOTULA
otworzył kan êlaryfc adwokacką w Sanokn, ul. Kogelusski, 

dawny Iokaf kancalaryl adwokata Dra Gawła. 5—\%
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% {iarlainentn.
Losy parlamentu były niepewne aż do dnia jego 

żebrania się, to jest do wtorku, 16-go b. tu. Mimo uchwaiy 
Kola polskiego, skierowanej przeciw prezydentowi mini­
strów, Seidlerowi, minio, że przeciw niema oświadczyli 
się Ozeai, południowi Słowianie i socjaliści niemieccy, 
Scidier cie ustąpił i miał odwagę pojawić się w par­
lamencie. Narodowcy niemieccy uznali Seidlera za ko­
nieczność państwową i wprost prowokowali wszystkie 
stronnictwa w parlamencie, które przeciw Seidierowi 
występowały. Polaków n siłowano zistraszyć; potem usi­
łowano obal id lir. Buriana, było tylko uratować Seidlera. 
Potem wysunięto jako straszaka kandydaturą hr. Czer­
nina na prezydenta ministrów, co oczywiście byłaby 
wprost policzkiem dla Koła polskiego. Wreszcie Niemcy 
zaprosili Polaków do układów. Niemcom chodziło o ta, 
by Koło polskie oddało swe głosy za budżetem i kre­
dytami wojennymi, ale za to nie dawali Polakom nic. 
Seidler zaś upierał się przy podziale Galicji, do czego 
kresztą jest zobowiązany na podstawie traktatu brze­
skiego. Nic dziwnego, że układy z Kołem polskiem nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Dzień przed zebra 
Eiom .się parlamentu socjaliści niemieccy uchwalili wy­
stąpić przeciw budżetowi i nowej pożyczce wojennej. 
W  chwili, kiely te słowa piszemy, parlament się zebrał. 
Dr Seidler nie ma absolutnie większości i powinien ustą­
pić. łiesya parlamentu zapowiada się niesłychanie bu­
rzliwie. Losy parlamentu jak były, "tak są dalej nio-
naui'*10

Koło polskie zebrało się nt posiedzenie w ponie­
działek dnia 15 b. i ł . Obrady trwały bardzo krótko. 
Cało Kuło stanęło na stanowisku, jakie zajęli posłowie 
ładowi, że nie zaszło nic takiego, coby uprawniało Kolo 
do zmiany stanowiska wubac rządu. Kuło jest więc da- 
łej yy zdecydowanej opozycji.

Posłowie nasi przedstawią w parlamencie cały sze­
reg interpelacji i wniosków, wykazujących, w jak stra­
szliwy sposób krzywdzoną jest w dais^ym ciąga ludność 
Galicy i.

Panuje przekonanie, że do u o działu Gó!icvi, mimo 
zobowiązań Seidlera, nie przyjdzie.

Wojna i pskój.
Po chwilowym zastoju na głównych terenach wojny 

sazraczył się tydzień ubiegły

fceaKcyi k:

podjętą tam, gdzie się najmniej spodziewano, mianowicie 
w Albanii. Front austro-węgierski szedł tam mniej więcej 
wzdłuż biaga rzeki Vojnssy. Naprzeciw wojsk austro- 
wągierskieh stoi tam armia koalicyjna, w skład której 
wchodzą wojska włoskie, francuskie, serbskie, angielskie 
kolorowe z ladyi i z Afryki, wreszcie armia albańska 
pod wodzą Essads, paszy. Ta armia, ziożoaa z kilku­
nastu narodowości, podjęta ofensywę przeciwko armii 
aastro-węgitrskiaj, ofenzywę widocznie bardzo silną,
asoro armia austrc-węgleraką eofhgta aię dość daleke,
ho przeniosła linię bojową aż poza Barak To był a- 
btegłego tygodnia wypadek najważniejszy. .W ' chwili, 

J8fey§» i « s a a  usadowiła

się tam jaz na nowej linii bojowej, a armia koalicyjna 
zaczyna wchodzić ?. mą w styczność. Należałoby sądzić, 
•że wywiążą się tara teraz nowe walki. Koalicja sądzi 
widocznie, ze z freato włoskiego trudno Austryi wy­
cofywać armię, ża tedy uda się jej łatwo wyprzeć woj­
ska anstro-węgierstia z Albanii i dotrzeć ku Czarno­
górze, wskutek czego zachwiany by został front anstro- 
węgiorsko-niosieeki w Micedrmu, a temsamem uwolnioną 
by została znaczna część Serbii. Takie są powody i cele 
tej ofensywy, podjętej w Albanii. Czy koalicyi uda si< 
z* mierz one przedsięwzięcie, o tem zadecydują orężni 
starcia, których należy się tam spodziewać.

Do pewnego stopnia w związku a ofensywą * 
Albanii pozostaje

wzaroienia %\ą walk w górach tyrołfttfch
na górzystej części frontu włoskiego, nmiejwięcej ot 
jeziora Garda aż ku rzece Bcencie. Tum również zauważyć 
się dało w ubiegłym tygodnia ofensywno do pewnego 
copaia poczynanie W łoków . Ze względu na trudności 
terenowe większych walk, a przedewszystktem wiąkszye! 
rezultatów tych walk, s^ o d /w a ć  się tam nie można

Ka froncie francuskim
[zaznaczyła się w ubiegłym tygodniu silna ofanzywi 
i Anglików i Franeaińw* podejmowana dzień po dnia 
w różnych punktach frontu. Zaciekłe walki toczą cię 
tam to pod Ypern, to pod Soissons, to koło Yerdrn 

’ Wnosićby z tego należało, że koalicja przygotowuje 
tam jakieś wielkie uderzenie, maże to, o którem wspo­
minał prezydent augielskmh ministrów przed kilku ty­
godniami i do którego tak wielką przykładał wagę. 
Gdzie to uderzenia nastąpi, niewiadomo. Z faktu, ix 
wojska amerykańskie obsadziły front lo.fdryńaki, wnosić 
by można, że tam skieruje się gila uderzenia koalicyj­
nego, tembardziej, że o Alzacyę i Lotaryngię w tej 
wojnie przedewszystkiem Francuzom i Ameryce chodzi 
Z drugiej strony słychać, że i Hindenbnrg przygotowai« 
nową ofenzywę, która maże ogromnie pomieszać szyk1 
generałom koalicyjnym. Kcplieya ufa widocznie bardzo 
w pomoc amerykańską, tembardziej, że Ameryka tak 
szybko się uwinęła z budową okrętów, że obecnie mie­
siąc w miesiąc przysyła do hraucyi ćwierć miliona żoł­
nierza. W  każdym razie zapowiada się nowy ciężki bój 
na froncie zachodnim, tym stanowczo najkrwawszym 
ze wszystkich frontów.

Bardzo ważnym wypadkiem ostatnich dni jest pod? 
jęta przez koalicję

próba przywrócenia frontu rosyjskiego.
Koalicja, wiedząc, że rządy bolszewickie jąż ń  

w całej R osji sprzykrzyły, postanowiła wkroczyć do 
łloayi i przysłała już do Archangielska armię, złożony 
z Amerysanó w i Anglików, która to armia ma ruszyf 
na Petersburg. W  pomoc jej mają przyjść ze środkowej 
Rosyi generałowie Aleksiojew, Korniłow i Kalcdin, 
z arnuą kozacką. Chodzi tu o przywrócenie frontu wschod­
niego, choćby on nawet przesunął się teraz w głąb Bo­
syi. Czy ta przedsięwzięcie koalicyi się eda, czy też skoń­
czy się na tem, na czern się skończyła wyprawa do Sa­
lonik i do Macedonii, trudno przewidzieć. To wiadomo, 
że koalicja ze wszystkich sił dąży do przywróceni* 
frontu rosyjskiego, co po obaleniu bolszewików mogłoby 
się uu»ć, o ile ovzy\v*icie bolszewicy nie zaproszą Nut*
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c i  w na pomoc dla siebie w głąb ticwyi. W  każdym razie 
nad wschodem Europy zaoio3ło się niebo znowu chrna- 
■ aiui, z których może s ą wyładować burza.

Wreszcie zaznaczyć wypada, że właśnie w osia* 
tnioh dniach, przy końca czwartego roku wojny, prze­
ciwieństwa między państwami wojująwnu, zaostrzyły 
aię tak, że

właściwie nie można mówić dzisiaj o pokoju,
ale trznba mówić o walce na śiuiorć i życie miedzy je- 
4ną a dragą grupą mocarstw wojujących. Okazało się 
«o bardzo jasno w oświadczeniacu kierujących mężów 
■tanu. Prezydent Ameryki W i l s o n  ogłosił niedawno 
cztery główne zasady pokoju. Mieści się w nieb zmiaż­
dżenie Pras i Austro-Węgier. Kanclerz Niomiec w odpo­
wiedzi niejako na to oświadczenie zaznaczył, że Niemcy 
aą zawsze gotowe wejść w układy, ais me wymienił 
warunków, na jakich Niemcy chcą zawrzeć pokój. Wy­
korzystała to prasa koalicyjna twierdząc, że Niemcy 
4hcą tylko tajnych układów, któreby doprowadzały do 
takich rezultatów, do jakich Oprowadził pokój w Brze- 
dciu i w Bukareszcie. Zmiana na stanowiska ministra 
upraw zagranicznych w Niemczech wsieazuje, że górę 
■wziął w Niemczech prąd wojskowy, dążący do wy wal­
czenia zwycięstwa. Austro-węgierski minister spraw za­
granicznych oświadczył w piśmie do prezydenta mini­
strów, te dążeniem państw centralnych ]est zmuszenie 
nieprzyjaciół do tego, by zasiedli do rokowań pokojo­
wych, obudzenie w nich woli pokoju. Słowem, dziś ja- 
(śfiiej niż kiedykolwiek stanęła sprawa tak, że

wojna toczyć się ma na śmierć i życie.
O pokoju właściwie dzisiaj nawet mówić ale warto, 

Dziel: nas od niego jeszcze dużo, dużo czasu.

F*t 1̂11
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziel* 21 lipca,■ Pra-

kiedy; poniedziałek 22 lipca: Maryi Magdaleny; wtorek 
83 lipca: Apolinarego: środa 24 lipca: Kunegandy; czwartek 
35 ljpca: Jakóbâ  piątek 26 lipca: Anny; sobota 27 lipca: 
Pantaleona; niedziela 23 lipca: Wiktora.

Zmiany 8tońca I księżyca. Wschód słońca W nio- 
4alełę 21 lipca o go-iz. 3*53 rano; zachód o godz. 7‘38 po 
j>o2. — Wschód słońca w niedzielą 23 lipca o go<3U, 4 02 
ffano; zachód o gods. 7*30 po poł. 23 lipca pełnia.

Reduktor naszego pisma, p. Józef B ą c z k o w s k i  
powrócił z urlopu i z dniem 15 b. m. objął z powrotom 
kierownictwo redakcyi.

Wiadomości o nowych asenterunkach, jakie mają 
nastąpić rzekomo w jesieni, są, wedle doniesień z Wiednia 
upełnio nieprawdziwe. W każdym razie niema mowy o tom, 
b j  raz jeszcze miał odbyć asenterunek roczników ponad 
84 lat.

Rozdział skór w izbie handtewej w Krakowie
Jest od 1 lipca do 1 sierpnia w zupełności zamknięty. Newy 
przydział rozpocznie się dopiero w sierpniu. Gminom, które 
nie otrzymają zawiadomienia, kiedy mają przyjechać po 
skóry, nie radzimy wysyłać delegatów* most* 4* narazić  ̂
aa to, de odjadą z niesezn.

21 lipca Ib 19.
rri— bii— w  wmm mmm ■ mm t wmr tz bi— ..a . a i w

Urlopy wojskowe. Wedla zawiadomienia włada woj­
skowych, urlopy otrzymy wać będ* prza|$wsxjztSriani ci żoł­
nierze, którzy pochodzą e miejscowości, opróżnianych z nie- 
przyjacielu, a więc w nasiym kraju'z* wschodniej G&licyŁ 
Żołnierze ci mają otrzymywać urlopy dłuższe,

Do austryacko-węgter&kioh jeńców wojonnych w Ro«
syi wolno odtąd —  jak donosi Dyrekcja poczt —  wyaytad 
listy zwykła, karty korespondencyjna i upomrhki, pod wa­
runkami, jakio obowiązują dla tego rodzaju przesyłek do jeń­
ców wojennych wogóio. W kierunku odwrotnym, t. j, od 
austro-w^gięrflklfeh jeńców wojennych w lioayi do oaób w mo­
narchii, jest również dopuszczalna wysyłka legcsamego ro­
dzaju przesyłek pocztowych,

Sażne dla wy&yłającyoh p&ozk! w pnie. Według
doniesienia generalnej dyrekcji poczt palowych, nadchodzi 
do poczt polo^ych wielka ilość pry wa tu/jh pakietów złe 
opakowanych i ni a podających zawartości ani na adresie, 
ani też w spisie zapakowanych przedmiotów, który obowiąz­
kowo do pakietu włożony być powinien. Z tegoj powoda 
utrudnione jest należyte obchodzenia się z takimi pakietami, 
a w danym razie wprost uniemożliwione stwierdzenie uby­
tku zawartości. Zwraca się zatem uwagę wysyłających w ich 
własnym interesie, da pakiety polecone należy dobrze opił­
kowy w &o, podawać na adreslo zawartość, a do środka wkła­
dać prócz adresu odbiorcy takż* dokładny spis przesłanych 
przedmiotów. Urzędom pocztowym polecono, oy przy przyj­
mowaniu prywatnych pakietów do poczt palowych ściśle się 
trzymały obowiązujących przepisów i nie przyjmowały pa 
klotów, które nie odpowiadają przepisanym warunkom.

Kradzieże kolejowe 1 napady rabunkowe na pa-
Olłjgl. przybierają coraz większą rozmiary. Dotychczasowe 
środki zapobiegawcze okazały się za mało skuteczne. Złodzieje 
zorg&nisowani w uzbrójene bandy uszkadzają urządzała sy­
gnałowe na kolejach, napadają na pociągi nawet w biag** 
będące i rabują, co im tylko w ręce wpadnie, z&grażająe 
śmiercią perscnalewi kolejowemu, gdy się adwmZy przeszka­
dzać kradzieżom. Bezpieczeństwo ruchu pociągów jest po­
ważnie zagrożone, $ szkody, jakie państwo ponosi akutkiam 
kradzieży i rabunków kolejowych^ pa olbrzymie. Szkody ■ tą 
odczuwa jeszcze bardziej publiczność, która traci przez kra­
dzieże kolejowe, cale zapasy bielizny, ubrań 1 żywności.. Od­
szkodowanie, zapłacone przez narząd koioi strat nie wynagra­
dza, bo zó otrzymane pieniądze trudno dzisiaj s  braku to­
warów coś kupić/ złemu kre* położyć, ustawiono w po­
rozumieniu a powołanemi władzami cywilneini wejskowemi 
warty, które pilucwuc będą stacji i pociągów kolejowych. 
Warty wojskowe mają prawo terenie kolejowym zatrzy­
mywać i rowidowaó bez wyjątku każdą podejrzaną osobę, 
a w rasie nsiłowanej ucieczki —  strzelać. Władze bezpie­
czeństwa były gmutzdne chwycić się jaknajostraejszych za­
rządzeń, ponieważ bandyci nio przebierali w środkach terom. 
Zwraeając uwagę na niebezpieczeństwo, wynikające wobec 
tych zarządzeń z chodzenia po terenie kolejowym, nie prze­
znaczonym do użytku publiczności, prosi Dyzekcya kolejowa 
publiczność za nassem pośrednictwem, aby się strzegła w in­
teresie życia wchodzenia na tor kolejowy, względnie na 
stacje i przystanki bfrz odpowiedniej legitymacji, czy to 
jazdy, czy rei jakiejś innej, któraby uprawniała de przabj* 
waaU na gruncie lub w budynku kolejowym (n. p. recepis 
na wy kupno towaru), a równocześnie, by nie zakupywała ni­
czego od osób podejrzanych i w ten sposób wspomagała 
władze bezpieczeństwa w tłumieniu nowej plagi wojennej, 
jaku "i* -ataiy kradzieże kolejowe.

u ■ ■■
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Lipinki, w (Jorlpjkióm, Z kroniki ostatnich csasów na­
leży za notować bolesny straty jaką pou&śłBmy we ^rw* 
żnin a. r. przez śmierci katach#tj k3. K r  a p i ó s k i e g o,

z Grodziskiem G órnej jediio, miałkie stronnictwo iudw e, 
<#>£&.? wspólnie mogli naszych wspólnych Interesów btp%$Ą.

Jak wszędzid, Uh i u nas zmory wojenne nas gnioty 
z te iiaomierae rekwizycje zboża i bydłt, brak skóry u  
obawie orju brak rozmaitych szmat daje się dotkliwie cd* 
ezrw&ć, Pokutny handel cukrom, tytoniem 1 Bboien kwitaf%

tntejaisfo rodaka. Otpcasny po.wksecłmą czcią i sympatią • zwłągzcsą, że żandamerya uto może tu dsialać, 
dla wys&ićh ztiląt gerca i a-thyitu, byl kapłanem prawdzi- & *

i

I

wy 3 o
wie Chrystusowym, niestety, choroba, na którą w osutułch / 
czasach często zapadaj złamała. jogo jesze^e młode życie, j* 
Cześć Jego pam!ę«i!

Dźwigamy się powoli ,1 blady i ad£psonia po inwa­
zji. Bjlękl poparcia i prasy tutajszege kierownika szkoły, 
r. M a ł o p o l s k i e g o ,  odbudowa spalonych domów idzie 
w sżybkifcza tempie, również większość świadczeń nam jnż 
wypłacono.

Zbiory ozime zapowiadają się średnio, natomiast pa­
ssy s powoda posuchy brak ztfpdłnyj! ziemniaki i grochy 
wymarzly miejscami doszczętnie

Z ruchu społecznego należy zanotować dodatni fakt: 
powstanie, aa staraniem p. Małopolskiego, Kółka rolniczego 
i sklepu. W  sklepia Kółka dostajemy wiolo towarów taniej, 
niż n żydów, główną jednak zasługą zarządu Kółka jest za­
opatrywania nas w tanią skórę i materys aa ubrania. Kółko 
zorganizowało również wykupns jaj, które, ładowano w *kr*y~ 
nie, oddaje spółce ^Sierp“ w GurMcdch, Naturalnie, fc* tn- 
isjizych pajsatych „krajowych cudToaiemcćw* ogromnie iry­
tuje to wymykanie się chłop a i  ich szponów, a szczególnie 
ten handel jajkami nie daje im spać. To też biorą się na 
rozmaite niecna sposoby, puszpsająo między więcej ciomno 
i nieuświadomione jednostki we wsi plotaci, m&iące podko­
pać między chłopstwem zaufanie do Kółka, Ta krecia ro­
bota, jak dotąd, wcale nie ma powodzenia, jfo gosposie n*«:s* 
przyswoiły już &obie to piękne hasło; „Swój do swego*
I każdo jajka niosą do Kółka, gdyż wi««Uą dobrze, i* te 
ila  l?h wla snogo dobra, i ż* calem a&uym po winne hyc 
ujęcie handlu na polskiej ziemi w polsku ręee,

O ile metody pejsatych cudzoziemców są nam znano,
9 tyło dziw! nas wrogie występowanie pewąego „psende- 
postępowago* „Icka* wobec Polaków. Pan tan, obrósłszy 
przy tutejszej ropie w piórka, fcacayna wcale nie „postępo­
wo* wykrzykiwać, przyczem jednak wylazło szydło e worka 
I na jego f&Shie się poznane. W  razie powtórzenia się po­
dobnego wypadku postąpi się a tym „lokiem* tak, j»k na 
to zasługuje. Również niepojętem jest, Si pewne osohiotoiai 
urzędowe, zaliczające się do stróżów ładu l prawa, od pa* 
oaątku założenia Kółka, nieebętaem okiess patrzą na lego 
rozwój. intencje tych panów mamy. Z góry jednak x ozna­
czamy, ż* wszelkie uderzenia, skierowana na Kółko % esc- 
Metej niechęci do jego przodowników, chybią zawsse solu, 
bo zarsąi eioszy się zupełnem i trwałem laufaniom wuyat- 
kith członków.

Jak widsimy, Bracia, każdy krok s naszej strony, 
emiorzająoy do zjednoczenia się, do kooperatywy : połap ie- 
nla nassego by ta, natrafia zewaaąd na wrogów, nat&mlnje 
s? stawny obco-plemiannych, wrogich naa żywiołów. Fakt 
t#a powinien nam ras wreszcie oesy otworsyć i sbndaić 

i obojętne dotąd jednostki, które jeszcze w żydów

A więc do cayna, razem! W jednośm s5ła!
! St&ry ludowitt,

fi«wodziskd polne, w Ładcackiem. Nasza wieś, iisząea 
psaokzło 700 numerów, pragnie cała podporządkować się pod 
•§&&&*? oras; aorganbow^ć m siebie, wsnółnie

Wójtucn &zjnta;
UhrynÓW. „Ondae widsJhlo pod lasen, a Gwogo ni* 

wldzioU pod — Takie przysłowie można zastosw
wad de tyrh panów, którzy sazdrossezą powodzenia rolni 
kowi w csacle tej wojny. Ciągle w gazetach można czytał 
artykuły: „Rolnik mały, który nagromadził dsiś grosza* 
1 t  p, Czy rolnik przed wojną grosza cis widział, a d* 
plero w czasie wojny nagromadził tyle, ź* aż w oezjn 
kłuje —  mylą się ci? co tak myślą. Wiemy wszyscy, j*4 
szaloną jest drożyzna, jaki drogi robotnik, a przecież rolnh 
kowi rek wir ej ą wszystko po maksymalnych cenach. Nie vffi 
nagrodzili rolnikowi ani w części szkody, jaką wyrządziły 
prsechody wojsk. Po miastach, nawet za złamane krzeełf 
ott*jmm właściciel odszkodowanie. Na kogo nałożono raaksyt 
mains sony — może na fabrykantów obuwia, lub m&teryj? 
Nie —  Tylko na rołuika! Osy n. p. rolnik może wyproto 
kować kor&ec pszenicy za 40 K, albo krowę wychcw&ć *1 
250 K — śmieszne to ceny, a przecież pe takich żabie- 
rają jego produkt*. A co rolnik dostaje po maksymalnych 
cenach? Nic, zgoł* nic. Za kilo oakrn tnusl żydowi zapłfccU 
18 K, a* litr nafty S— 10 K.

Fe m.ucacn istnieją konsamy, w których panowie nas 
bywkją różne artykuły oposy w c»v po maksymalnych cenach 
ma sit rozumieć. J

Prziu
czas wojny nawet m5aiu 1)0 wsiach" nffi^nfe widzi, bo te 
rai trafiki nie istnieją. Rolnik, jak chce palić, nlsoh 1Ą 
paczkę szesnastki zapłaci żydowi 10— 13 K —  on (żyd) na 
gromadził gresza... Niesłusznie rolnika robi zlą bofżeaeit 

Bminik, w $rjbow*kiem. O komisji zasiłkowej w Gby» 
bowie były jaż róśnt notatki w „Piaście*. Nie dzieje słt 
tam dobrze. Cala 11 Unie rodzin aą pokrzywdzone w tya 
kierunku, ża nie deetały .zasiłku od dnia wstąpienia de k*j 
ske odaośnego członka rodziny, lecz dopiero od 
termion. I tak w naszej wsi, Kraśniku, wstąpił w 
16 wrs«śs4s 19 U  do wpjska Adam Graca, ząi w $a#



g l  września 1914 —  Antoni Żaba* Bo L. 15.404 przyznano 
feasiłok niatc* Józefie Gruca, leci dopiero od 1 ftycant* 1917, 
trówuież ©d tej daty przyznano s&sttek Stanisławowi ia&ie. 
©jen powołanego Antoniego. Osoby powyższo, zwłaszcza Sfca- 
iiisław Żaba, starają się już dragi rek o ąprostow&aie po­
wyższego niesprawiedliwego wymiaru bes skutku, bo ko­
misy* zasiłkowa mą wgląda w meritum sprawy, lecz zbywa 
petenta wydrukowaną odpowiedzią, która lest ułożona na 
Ihpałnie inne pytanie.

Żona służącego na obszarze dworskim w Rru&uiko, 
Karyfe Wojtarowicz, obecnie w Korzenny zamieszkała, sta­
rała się o podwyższenie rasiiku. Ściągnięto z niej arkusz 
zasiłkowy, Jako załącznik do prośby ! wytrzymano w aktach 
około roku, aż zrozpaczona matka kilkorga dzieci wolała 
zrezygnować z podwyżki, & wydostać choć arkusz zasiłkowy. 
Podobnych powyższym wypadków jest w każdej wsi dużo. 
Apelujemy do naszych zastępców w komisyi zasiekowej pp.; 
Kiełbasy 1 Milana, by starali się usunąć t© i tym podobne 
niespi a wi edl\ wości. Poinformowan y.

Z a wad ÓW, w Pcdhajecldem. Nasz ksiądz ruski jest 
niszczycielem książek katolickich. Mieszkanka naszej wsi 
fosała do księdza do ©powiedz!, mając w chusteczce, zawi­
niętą książeczkę do nabożeństwa. Ksiądz przy spowiedzi 
wziął jej książkę z ręki i zobaczywszy, że to polska książka, 
„Anioł stróż* zabrał ją i schował. Za jakiś czas mąż tej nie­
wiasty poszedł do keiędza, aby tę książkę oddał, ale ksiądz 
odpowiedział, ńo jej już oddać nie może, ponieważ ją zni­
szczył, mówiąc, śe żona tej książki czytać nie moi©, bo książka 

poisfr*, a niewiasta jest obrządku g-recko-katolickiogc. 
Hi© pomogło iiómaczenil męża, Ae książka jsst jego, a on 
jest obrządku rzymsko-katolickiogo i io  łou& amid dobrze 
esytfć po polska, więc i peiskę książkę nabożną czytać może; 
ksiądz książki nfe edd&Ł J. A\

Strzyżów. W  miasteczku n&szem róias dzieją się nie­
prawidłowości, aa które jodynom lekarstwem będzie głos 
publiczny. Może w ten sposób osunie się *ło i otworzy ..ospy 
interesowanym. Mamy tu kilka sklepów iydowakhh a mię 
tern. Właściciele tychże sprzedają tylko po jedne ni u kilu 
j.Iąsa rodzinie, bez względu na ilość osiS w don1 a, natomiast 
na okolicę, do dworów, dają, ile strony żądają. Sprzedawano 
mięso jest odpadkami \ resztkami, często % robakami. 
Mesztki są dlatego, ponieważ piękne mięso odchodzi pota­
jemnie koleją, alb© turami aż do Sędziszowa, & stąd dąloj 
koleją w świat. I takie rzeczy dnieją się pod okiem magi­
stratu i starostwa w znieście powiatówem.

Mamy tu również okręgowe Towarzystwo rolnicze 
„Kmieć*. W ostatnich czasach krążą tu wieści, te w ubie­
głym roku zakupywało ahcie od włością a po cenach, maksy­
malnych, a sprzedawało żydom z Gorlic, czy Chrzanowa, 
po 4 0 0 —600 koron a* 1 cetnar metryczny żyta, czy 
pszenicy. ' ffr*.... -  '
» ł W  aferę tę wmie szany ca jest kilka osób na lepszych 
stanowiskach urzędniczych. Do sprawy tej powrócę jeszcze, 
gdyż obecne- śledztwo, jakie prowadzi się, nie pozwala na 
szerszy opis.

Wobec takiego stanu rzeczy saehodzi pytanie: czy my, 
włościan ie-relniey, mamy mieć zaufanie do „Ł&teaia*? —  
„I|mi*ó“ tutejpy jest instytucją czysto spokulacyjno-wo- 
|^Puą, a nie pomocą rolnikom.

Dowodów mamy wiele w ręku. Z poważaniems
Ludowiec,

Z ziemi sądeckiej.
Okręgowe kuźnie.—-Rozdział zboża na wiosenne zasiewy. — 
Stan ziemiopłodów* — Odbudowa sadownictwa t kurs 
warzywnictwa. —  W  sprame obsadzenia posady leśnika

powiatowego*
^  Każda nowa fzeca napotyka na naszej wsi n& pewnego 

rodzaju niezrozumienie i płynąca stąd narzekania, Tosamo 
do£yc*y także i kuźni okręgowych. Ekspozytura rolnicza 
c. k namiestnictwa w Nowym Sącza wybrała kilkudziesięciu 
kowali w powiecie, którym ma zamiar dostarczać koksu po 
cenach maksymalnych, w zamian za co zobowiązali »ię znów 
©ł Kowal© do raprawy i wyrobu narzędzi rolniczych po ce­
nach maksymalnych. Na ten temat pojawiają się pogłoski, 
i© taki kowal „fasuje0 koks na całą okolicę i na wszyst­
kich okolicznych kowali, którzy często mają do niego % tego 
tytułu niezeia nie uzasadniali© EoszcgeEfe. Koszesenie taki o 
nie ma uzasadnienia, ponieważ kowal taki otrzymuje węgiel 
tylko sam dla siebie, a nie dla swych sąsiadów, dla któ­
rych nie ma dotychczas ekspozytura rolnicza koksu.

Również z powodu rozdziału zboża do wiosennych za­
siewów powstał? różne niesnaski. Wini się wójtów i mężów 
zaufania, iż gminy otrzymały ze mały kontyngent ziarna do 
zasiewu. Sprawa ta przedstawia się u nas następująco: Mę­
żowie zaufania po dwa rasy spisywali po gminach ilość po­
trzebnego do zasiewu ziarna. Spisy te okazały się jednak 
nieużytecznymi, gdyż powiat nasz, podofesio p k  i inne po- 

I wiaty, nie otrzymywał potrzebnej na zasiew ilości zboża. 
Cały kontyngent, którysi rozporządzały' władze powiatowe, 
rozdzielono w ostatniej chwili n» poszczególne gminy w ten 

i Bpo-sób, że jedna gmina otrzymała około 400 kg bez wsględa 
Ina to; io poda.K się ó saacznie większą ilość. Były i taki© 
| gminy* któro nic nie- otrzymały. Dopiero to przydzieloną 
| powiatowi ilość rozdzielili mężowi© gsufania wraz z naczol- 
j nikm i gmin pomiędzy najbiedniejszych rolników. Że zboża 
| było mało, nie jez i w tern wina ani wójtów, ani też mężów 
I zaufania, tak jak ni* jest to niczyją winą, że w bieżącym 
| roku brakuje jw wielu gminach wody.
I Eok obecny oksęał się pod względem stanu urodzajów 
; fatalnym. Ziemie, wyschnięte je lcze  z poprzedniego roku, 
czekały aż do lipc-6 na deszcz. Ciepła i wczesna wiosna 
sprzyjała rozmnożeniu się wielkiego rodzaju robactwa po 
drzewach, któro zaiczczyiy usLSze sady, robiąc w puwięcie 
w miliony idące straty w owocach, a nawet drzewach. Po 
dwakroć * warzyły mrozy niektóre ziemiopłody, li&z etało się 
to podczas kwitnięcia żyta, drugi rsz w lipcu na św. Jana. 
Zwłaszcza ten drugi mróz zniszczył po ddin&eh znajdujące 

 ̂się aiemnisdŁi, fasolę i ogórki.
Z powodu braku wozów kolejowych, l również i sacze- 

pów owcto.yyęh odbudowa sądownictwa idzie w bieżącym 
roku tępo. Centrala dla odbudowy Galieyi prayauała nam 
kilka wagonów szczepów subwencjonowanych, lecz s powoda 
wyżej przytoczonych przeszkód, nie można było szczepów 
tych aprowadzić. Sprowadzono tylko jeden wagon szczepóar 
jabłoniowych. Reszta gmin, które otrzymały zawiadomienie 

. o przyznaniu im subw6ncyonow«iaych ssczepów, otrzyma 
] drzewka dopiero w jesieni lub na wiosnę. Posadzona w je-

f“edpi8ajci8 VIII. g&iyczitę wiisnnai

cieni faczspy, mimo posuchy, przyjęły się dobrze. Zapofcrse- 
| kowani© drzewek jest w powiacie wielkie, zwłaszcza w tyeb 

gminach, które już raz drzewka i pro we dni*’/ .
Między 21 a 28 kwietnia odbył się w Nowym Sącze 

$urs warzywnictwa, prowadzony przez instruktora ogrod- 
; nic twa, p. Tadeusza Grochowskiego. Na kurs uczęszczało 
i‘fiS osób. Z wolennjoh utrudnień wszelka praca nie
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idsi© w t t e m p i e ,  j*k iść powinna. Mimo to robi się co 
tylko możno dla odbudowy i przebudowy życia gospodar­
czego w pówiceia.

Do bądżetu powiatowego wstawiono pozycję na utrsy- 
mania inspektora lasów gminnych. Jak spodziewać się na- 
lSSThło, posada ta miał* być obsadzona od 1 lipce, Jak 
w s poprzednich artykułów wykazałem, sprawa ta
jest poważna i nagląca. Tymczasem o obsadzeniu tej posady 
nic nie wiadomo. Bada powiatowa już od pół r^kn nie ze­
brała się ani rasa as szkodą dla powiatu, bo przecież na­
gromadziło się tak dużo różnych bolączek, że ojcowi© po­
wiatu —  gdyby chcieli — mieliby o czeta powówić, Fr. P .

2 zismi grybowskiej.
Poaadewa, w iipca.

Bobota rotbijac&y. ■—  Drukt reklamacyjne. — Zmiana 
uf Pot** kómisyi żarnikowej. —  Odmawianie zasiłków ame­
rykańskich. —  Podatki dochodowe. — Now* spisy, —  
*> * Urodzaje.

Poseł Jan Potoczek ajawił się dnia 10 czerwca w Gry­
bowie celom wygłoszenia sprawozdania ze swej bezczynności* 
Na pomoc przybyli tan księża. Przy pomocy księży agitato­
rów zarządzono nagonkę, zebrano ludzi & jarmarku i urzą­
dzono wiec agitacyjny w cela powiększenia stronnictwa księ­
żego, sfctadającesgd się, jak wiadomo, aż a dwóch posłów. 
Wszyscy mfaWćy zgadzali się z wm, że główną przeszkodą 
ku tema są fadewcy, ktoray zdołali ugruntować swój wpływ 

,tfa wsi ! ćłęlkó będsi© z nimi się uporać. Oszczerstwa na 
ludowców a zwłaszcza na „Piasta11, którogo rozwój wprost 
grozą przejmuje księży, były na porządku dziennymi, Wszy­
scy zachwiali I podnosili wartość „Ludu katolickiego" —- 
ćłroć rozumniejsi czytelnicy tego pisemka sami głośno na 
wiecu przyznali, że wobec /Piasta* gazetka ta nie warta 
nawet funta kłaków, Poseł Potoczek bajdurzył niestworzona 
rzeczy, fclamafc j&k najęty, robił wszystko, odbudowywał Ga­
licję, hamowzt rekwizycje, popierał zasiłki i reklamacje — 
rozumie się w Świniarski!. Sekundowali mu dzielnie ks. Se­
tek z Gródku i p* W . Śmfałowski, w jednej os«bie marsua- 
łek pow. i dyrektor Kasy zaliczkowej, w której podziały się 
takie świństwa, że trudno zrozumieć, jak taki .dyrektor raa 
jeszcze odwagę pokazywać się publicznie. Jod nem słowem, 
Żhticfrze^idffftr i fanatyzm agitatorów przechodziły wszelkie 
^stOTbej czcgóś podobnego nie spotykało się nawet przód 
wojną fas yrlecacłf wyborczych. I takie widowisko robi się 
tófifaj, gdX wrogowie szarpią nam! ze wszystkich stron, 
Medy grtfftt usuwa się r am pod nogami, kiedy jedność i so­
lidarność narodowa jeat dla nas jedynym ratunkiem. Ludność 
opuszczała salę żb wstrętom i oburzeniem, bo niż po to szła 
na żebranie, by słuchać oszczerstw i ujadać na 
żid, by się dowiedzieć, co też ten p. Potoczek prac* tyło 
lat zrobił 1 co jeszcze robić zamyśla. I nie dowiedziała się 
niczego, rozeszła się, ubolewając, £* ma takiego niedołęgę 
posła.

Wiele nieporozumienia wywołuje oddawna sprawa drn- 
nów reklamacyjnych. Według zwyczaju, starostwo tutejsze 
kie wydaje stronom druków do wypełnienia, tylko zaraz po 
wpłymęoih podania o rekl&macyę, odsyła druki gminie do 
stwierdzenia 1 podpisu i samo następnie druki wypełnia. Tan 
sposób okazał się w praktyce bardzo korzystny, bo najpierw 
nie każdy pisarz gminny potrafi druki dobrze wypełnić, 
a powtóre, za wypełnianie ich biorą lepsi pisarze i różne 
pokątne biura ogromne sumy. Ludność oszczędza czas i ko­
szta, a druki a reguły są M  c i as i dokładnie wypełnfbue.

Jacyś malkontenci domagają się zmiany w tym kierunku? 
po to chyba, by sami mogli druki wypełniać i ciągnąć z la* 
dpości prowianty i gotówkę,

W  skłaHzis Powiatowej komisji zasiłkowej zaszła 
w Ó8tatnim czasie pewna zmiana, Mianowicie p. dr Itamul* 
który zasiadał w Komisji z r^mieuio Wydziału .powiatowego 
zmuszony był godność tę złożyć, a na jego miejsce delego­
wano p. inżyniera Miiana. P iw g ia  i śmiałość dowodów 
dra Bainułta nio po toboły się pewnym jednostkom w - K o ­
misji, które uważają zasiłki s& jfckąś jałmużnę i ną swój 
sposób tłómacz-ą ustawę. Mamy nad&ieję, że p. in iju ier, 
który zna dokładnie stosunki na wsi, potrafi zastąpić swego 
poprzednika, któremu ze .strony ludności $ależv się wdzię­
czność i podziękowanie.

Zasiłki amerykańskie przyznaje się u tylko, w ja­
kichś wyjątkowych wypadkach. Przy tam wymferaa się zasi­
łek z'zasady tylko jednej osobie, tę jest żonie matce, 
a nio uwzględnia się małoletniego rodzeństwa. Czy a takiego 

| zasiłku ma jakąś korzyść matka pięciorga lub wi$o#j- mało­
letnich dzieci, to nikogo nie obchodsi, choć para bucików 
dla . dziecka ko3ztui® blisko 200 K. Jeżeli juz kontuj robi 
sij łaskę i daje się mu zasiłek, to nh^pierw musi <&ek&l 
kilkanaście mfeśięcy a potem żąda się wd ładzi liftów lub 
odcinków przekazowych jako 4g?r°ćów na przysyłani©

chłop z z*  
o sta*

oglądnie w te sbrawy i apowoduje zmianę ńa pdJMfc* 
Podatki dochodowo dla gospodarstw włośęiatlbkteh 

żej 15-tu morgów) stają się u nas wprost plagą. Pm< 
wojna, trwa dalej, rekwizycjo nie ustają, wydajność ziemi 
a braku nawozów sztucznych i stajosnych coraz mniejsza, 
drożyzna artykułów codziennego użytku wprost niemożliwa 
1 skądże tan zrujnowany* i krzywdzony na każdym krokss 
chłop ma mieć czysty dochód? Jak ten doCbód Osiągnąć 
skoro za estnar metryczny pszenicy pł&eą 40 K a za ubra* 
nic dla gospodarza pł&cii trzeba 1000 K. Bezwzględnej!
i wy sok! wymiar tych podatków są tera bardziej uiezrosp^
mi^ło, it  powiat ti&sa ucierpiał wskutek wojny bardzo %
& rany ni* prędko dadzą się zagoić. Może wyże** władzę 
skarbowe pohamują zbytnią gorliwość nassycn ur$$dhfków 
i zalecą Im jakąś ©glę<feu>§ć i wyrozumienie.

J&k w zeszłym roin tak i obecn i/ przeprowadza sią 
spii obsianych gruntów w kaź&em gospodarstwie. Znowu 
pójdą na mam® stosy papieru i pieniędzy, bo wszystko ft.naz 
tylko się spisuje 1 oblić&s a nigdy nie wie, ile ćssege 
jest. Oj to pisani® i rachowanie rujnOje Galicję do szczęta 
i wtrąca ją w przepaść. Ugorów i nieużytków" przybywa 
a roku na rok, na polach, gdzie posiano żyta, widać osty 
i kąkol®, gospodarka cała stacza «:ę w ruinę. Bierze się 
ciągle bydło, nie daje się nawozów sztucznych —  jeżeli 
wojna potrwa jeszcze ze dwa lata, to naprawdę nie będzie 
już co spisywać.

Urodzaje tegoroczne na ogół liche. Żyta i pszenic* 
miejscami jakie takie, jare zboża £ powodu posuchy ledwo 
z ziemi wyłażą. -Jarsyny w bardno wielu wypadkach smar- 
śnięte, ziemniaki później sadzone zaschły i nie mogą się 
ruszyć. Koniczyny mizerne pedsjychają, na pastwiskach tfżwy 
wypalone i biedne bydełko porykuje a głodu. Zrujnowanej 
i podciętej hodewli gresi zupełna klęska, ludność czekają 
bardzo ciężkie czasy. Jan Sułowicz.

K a tla rs k ic li  r o b o tn ik ó w  w a rs s ta to w y ch p r i| |  
m iale F a b ry k a  p le c ó w  k a flow y ch *  Lorenea LńazUt 
w  i a s o a c z .  W e q r y . t  ^
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2 powiatu koibuszowskiego.
Oifiki przednówek. — Obecny stan żniw. —  Komisye zbo- 
fotce. — Brak cukru. ~  Zmiany w c. k. starostwie* —  
Pomoc dla najbiedniejszych. — Subwencye dla przemysłu 
i handlu. —  Malworaacye tytoniowe. —  Kieska pożarów.

V  Hadykówka, w czerwcu.
Bardzo wiele ledsi miało w naszym powiecie przed­

mówek przez rok cały. W każdej wiosce suajdaje sio dużo 
ludzi bezrolnych, skazanych na całoroczną głodówkę.T ,  ̂ . 'i if \ J v y ** '

•   , Powiat kolba-
lwowski nigdy nie wyżywił swej lndnośeL Mąka i krupy 
węgierskie przychodziły etłymi wagonami do powiatu, obe­
tnie nic się nie dowozi, a natomiast wiele wywozi. A tu 
aiemia wydaje coraz gorsze plony, coraz więcej ugorów.

siłk^wej, komisarz p. Wacław S c h n i t z e l ,  objął również 
bardzo wuźne referaty, mianowicie sprawy wojskowo i apro- 
wizacyjne. Referaty te trudne i odpowiedzialne, lecz ludność 
ma nadzieję, że p. komisarz, znany ze swego obywatelskiego 
postępowania w powiecie, dołoży usilnie starań, aby wszy-? 
scy pokrzywdzeni znaleźli sprawiedliwość, a rozmaici wy- 
zyskiwaczo ponieśli już raz zasłużoną karę; ludność sams 
dopomoże w tępieniu ty cli, których hasłem „jak najwięcej 
pieniędzy44. Ludność ma nadzieję, że tak, jak przedtem, pan 
komisarz Schnitzel będr e stał w jej obronie, za co zaskarbi 
sobie wdzięczną pamięć.

Drożyzna w powiecie straszna; najbardziej cierpi cali 
ta rzesza ludności, która nie pobiera żadnych zasiłków 
i wsparć. Po miastach dla biednych aą bony, które są wielką 
ulgą. Również i wioski powinny dostawać poważniejsze 
kwoty dla tych, którzy nie mają w co okryć siebie i ro« 
dżiny, którzy nie mają co do ust włożyć, za co kupić świa­
tła i opału. Jest przeto obowiązkiem naczelników gmin, 
urzędów parafialnych i zarządów szkól spisać tych wszyst­
kich i kołatać dla tych biedaków o pomoc, a jest nadzieja 
że znaczniejszą pomoc można od władz uzyskać. Ci biedni

W  tym roku a r o d * a j a przedstawiają *ią u nas j to też ładzie, którzy chcą, tyć, & którym powinno paóstwł 
mar ni e .  Ziemia nie dobrze uprawiona, a braku aił ludzkich j przynieść pornos.
t iwierżęeyck, brak ogólny nawozów, a zresztą posucha, j a Od paru miesięcy jest w Kolbuszowej referent Cen
mrozy i szkody, wyrządzone przez dziki, to są te ciężkie j trali odbudowy Galicji, który ma sprawdzić szkody, wy- 
(lagi, które nawiedziły powiat i zmniejszyły urodzajność > rządzone przemysłowi lub handlowi. Szkód tych jest w po- 
piemi to tego stopnia, że przeważna część obsianej ziemi ■ wiecie na miliony, lecz ludność, zwłaszcza wiejska, bardzo 
lęi* wyda tyle nasienia- ile- cospodar* posiał, . , s rzadko przedstawia swoje szkody. Wszyscy sklepikarze,

V.':.;, r J Krewcy, krawcy, kowale, kołodzieje, wszystkie spółki, jak 
naprzykład Kółka rolnicze, powinny podać swoje straty. 
W  innych powiatach odnośni referenci, chcąc ulżyć ludno­
ści, objeżdżają wioski, badają na miejscu poszkodowania.
Możnaby fco zastosować i w naszym powiecie, gdyż bardzo
wielu jest takich, którzy nie wiedzą, że za zniszczone n. p. 
narzędzia kowalskie lub kołodziejskie można subvv7enoyę otrzy* 
mać. Każdy przeto, koma Moskałę lub n^sze wojska zni­
szczyły warstat lub sklep, powinien szkody opisać i jak 

i najprędzej odnośnemu referentowi przesłać, ten zaś powinien

<.^xc Łąki i pastwiska wyschnięte, za furę lichej paszy
płaci się setkami, a ci, którzy mają dużo łąk, nabiją kie*. 
Sienie pieniądzmi. Bydła w powiecie % każdym dniem ubywa; 
ludność gromadnie wypędza je na targ i na gwałt sprze­
daje, bo już od dawna nie ma mu co dać jeść.

Z końcem czerwca odbył się w powiecie spis zboża, j się skarać, gdzie należy, aby ludność miała szkody wyna- 
Komisarze zbożowi po sumiennem zbadaniu obliczył/, że d o ! grodzone.
powiatu naieiy iowlsźe kilkadziesiąt wagonów zboża

Powiat cały już teraz powinien' uiyd wszelkich spo­
sobów, aby n\b dopuścić do rekwizyoyf, leo* zyskać dla 
miasta i wiosek mąki, stąd, gdzie jeszcze dzisiaj zjadają

Podczas wojuy ludzie nauczyli się robić różna azwia  ̂
dle, wobec których władza jest bezsilną. Łatwo jednak zni­
szczyć szwindel tytoniowy. Główna trafiki są w rękaub ży« 
dów, którzy w manipulacjach doszli do wielkiej biegłości.

biało bułeczki i mają komory pełne. Galicya zaś, a zwła- j Tytoń jest monopolom rządowym i rząd już w czasie wojny 
szcza nasz powiat, powinny znaleźć pomoc. I trzy razy podwyższył cęnę. która nawet na dzisiejsze czasy

Do tej całej nędzy należy jeszcze o g ó l n y  b r a k | j 0fet zbyt wygórowaną. P e k ą t a i  h a n d l a r z e  m a j ą
w każdem mieście i sklepie c a ł e  m a g a z y n y  t y t o n i a ,  
a trafiki nawet w dzień fasunku świecą pustkami. Chcąc 
otrzymać chociaż paczkę tytoniu za cenę maksymalną, trzeba 
mieć jakąś speeyalną protekcję. Bezkarnie roznoszą pokątni 
spekulanci różne sorty tytoniu i cygar, które ludność ku-

j u k r u .  Przed paru miesiącami kolbuszowski cukier wędro­
wał nawet do Krakowa, sprzedawauy tam po bajecznie wy­
sokich cenach. Obecnie cukru brak i to w takim czasis, 
gdzie słodzona woda może stanowić pożywienie. Na cukrze 
niektórzy ludzie, przeważnie żydki, porobili złote Jnterosa, j 
Zą nawę
s biedne 

»
Ogromnie
a jeżeli na cukierki znajduje się u tego pana cukier, to położyły kres tem manipulacjom, 
ycwknen być i dla tych, którzy całymi dniami i tygodniami 
Śyją gorzej bydląt.

Obecnie w kolbuszowskiem starostwie nastały korzy­
stne zmiany. Przybył do naszło  powiatu nowy komisarz, 
a. Ke rek  ja r  to, który prowadzi sprawy zasiłkowe i inne.
Chociaż pan ten przebywa u nas nie długo, zaskarbił sobie 
f^dnak sympatyę ogółu przws swoje sprawiedliwe i obywa- 
ĵ sl&kio postępowanie,* Dawniejszy przewodniczący komisji aa-

Jan Bielak-MSMH

ASffliM KriiJOWil i (M a  yajSHSUil

U l ,  GL SIS88 i  L ł



IMAJST Hi‘ Ś9 z Sl Jipea 1818; / ! ?  r

Wiadomości o żołnierzach.
01 Sekcji wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

Czerwonego Krzyża {Kraków, alica Szewska 12) otrrjraa- 
lUray następujące wiadomości a zaglaiMych iotnierza<;h:

Saz-an Stanisław, 90 p. p., % Leżajska, 1890, umarł 
w niewoli rosyjskiej, w Kjachcio 20 maja 1916. Bikowski 
Ludwik, 90 p> p. 3 k., % Jarosławia, 1892, był chory

1917, Kurek Mkhał, 32 p. obr. kraj., 1835, wrócił i  nie­
woli rosyjskiej.

Izak Władysław, 2 p. ul, a Milówki, 1891, był chory 
i 31 maja 1918 przybył do resorwowego szpitala w Kra* 
ko wie.

ilanko Wasyl, 4 p. ul, 1896, był chory 1 10 eaorwet 
1918 przybył do garnisoa owego s&pitala w Krakowie.

Kaczak Marciu, 33 p. p., 1873, był chory i 4 majj 
1918 przybył do szpitala 4 armii, poerta połowa 5144. Kafoi 
Jan, 36 p. obr. kraj., s Wrocanki, 1877, by! chory i 13-gcł 13 czerwca 1918 prsyhyf do rezerwowego szpitala Nr % 

w Pardubicach. Biliński Jan, 33 p l&ndszt., 1879, byt chory* 
i  27 maja 1918 przybył de potowego szpitala 908. Blrtus 
Sylwia3z, 16 p. obr. kraj., 1S82, wrócił a niewoli rosyj­
skiej. Bochenek Tomasz, 31 p. landsat., % Brodów, 1893, 
był chory i 10 czerwca 1918 wyszedł wył«c*uiiy «e szpi­
tala w Radomia. Tlę dziany Jan, 20 p. p., ae Świdnika, 
1897, był chory i 14 czerwca 1918 przybył de rezerwo­
wego szpitala w Presek. Bojarski Grzegorz, 90 p. p., % Ma- 
nasterza, 1896, by! chory i 1 czerwca 1918 wyszedł wyle­
czony ze sźpitala w St. Pul ten. Boryczka Wawrzyniec, 
47 p. p., ?ze Zby litewskiej Góry, 1880, umarł 27 gra dnia 
1914,

Czyżowski Feliks, 13 bat. strzelców, z Podgórza, 
1893, był chory i 21 czerwóż 1913 wyszedł wyleczony ze 
szpitala w Krakowie.

©adoł Jakób7 20 p. p. 10 k., z Dłagołąki, 1897, ra- 
grinął między 18 a 20 sierpni® 1917. Dohrański Józef, 
13 p. p., z Krakowa, 1838. był chory i 24 lutego 1918 
wyszedł wyleczony i  potowego szpitala 815. Dubiel Fra.i- 
©Iszok, 13 p. p, 15 k.4 z Byczyny, 1892, hył chory i 26-go 
tnaja 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Krakowie. 
Dziadkowiec Andrzej. 56 p. p., s Górnej Wsi, 1873, był 
chory i 19 lutego 1918 przybył do rezerwowego szpitala 
w 'Wadowicach.

Filar Stanisław, 57 p. p., a Tarnowa, 1897, był chory
I 7 czerwca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Kra­
kowie,

(§.iła-iska Jakób, 95 p. p., 1893, wrócił s nięw^li ro­
syjskiej. Gazda Jan, 17 p obr. kraj. 3 i ,  z Wilezejwoli, 
%B95, był chory i 28 maja 1918 przybył do polowego szpi­
lk a  Nr 1208. Gil Jan, 18 p. obr. kraj., i  Dojazdowa, 
1535, wrócił i> niewoli rosyjskiej. Golema Stanisław, 40 p. p , 
M Bobrowej, 1891, w niewoli rosyjskiej, TTsf-Kamienogorsk. 
Srabowe^i Jan, 16 p. obr. kraj., z Śjsyszkcwic, 1876, był 
skory i 13 czerwca 1918 przybył do szpitala w Kraktwie. 
Grabowski Józef, 15 p. obr. kraj., z Eadoczy, 1879. był 
skory i 15 czerwca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Opawie. Gryglowskl Feliks, 13 p. la&dssL s Piasków 
Wielkich, 1876, by Ł chory i kwietnia 1918 pisy hył du 

^rezerwowego sspitala wu Lwowie. Gródecki Anłcfd, 13 p. p., 
Podgórza, 1993, był chory 1 18 czerwca 1518 wyszedł 

wylse^ny a* szpitala w Klukowie. Grochal Andrzej, 15 p. 
obr. kraj., z Ozoray, 1835, był chory i 5 czerwca 1918 
jprsy był do rezerwowego szpitala w Eger na Węgrzedr, poczta 
połowa 555. Grzegorzek Stanisław, 1 p. p. 11 k., 1899, 
fcyl ranny i 19 czerwca 1918 przybył do niemieckiego szpi­
tala 4, poczta poicwa 555.

Hawryiko Ojjnfry, 83 p. obr. kntj., as Styzawy Wy- 
Inej, 1884, był chory i 9 Kwietnia 13JJŚ przybył do szpi­
tala w Opawie. Hawrylów Nikołaj, 83 p. cbr. kraj., z Hn- 
aenowa, 1875, był chory i 11 lutego 1318 przybył do re- 
terwow^go szpitala w Lipnikn. Hostia k Antoni, 15 p. p.
II  k., 1877, saginął 1 listopada 1916. Hopkowicz Michał, 
§3 p. lindizt,* z Okocim a  1895, - zaginął 16 listopadam

czerwca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitalu w Lipnikn 
Klimala Franciszek, 58 p. p., z Żsraówki, 1873, w niewoli 
rosyjskiej, Ozerkasy, gub. kijowska. Knapek Maciej. 1 bat 
afty!., z Radziechowych, 1879, był chory i 25 maja 1918 
wyszedł wyleczony ca szpitala w Wiedniu. Kopacz W oj­
ciech, 49 p. p., z Boguchwały, 18M , był chcyy i 21 maja 
1918 wy&zadł wyleczony ze szpitala polowego 21. Kozlbłks 
Wetr, 11 bat. szturm., r Pigkorawic, 1889, był chory' 
i 14 kwietnia 1918 przybył tlo palowego szpital* 58. 
Krewko Szymon, 10 f . p., 1892, był chory 4 17 kwietnia 
1918 wyszedł wyJecsany se szpitala w Krakowie. Kromp 
Stanisław, 218 bat landazt*., .1877, wrócił z niewoli rosyj­
skiej. Krapa Francisafik, 40 p. p. 5 k., s Kelbnezowej, 1890 
w niewoli rosyjskiej', w Charkowie. Ktiuiala Antoni, 16 p 
obr. kraj., z Krakowa, 1889, był chory i 17 czerwca 1918 
przybył do szpitala w Krakowie. Krrczyk Franciszek, 1 p 
u!., s Bieńka, 1832, wrócił z niewoM FesyjbkU$. Kurda Sta­
nisław, 40 p. p., s Kolbuszowej, 1894* wrócił k niewoli 
rosyjskiej.

Ładyga Jćaef, 16 p. obr. kraj., wrócił s nicwoii ro 
syjtskiej,

SEad ĵ Jsn, 56 p. p., z Izdebnlka, 1806, był ch*r«r3 
i 2 grudnia 1917 wyszedł a* szpitala garnizonowego w Otô  
muńcu. Majda Wojciech, 16 p. obr. kraj., z W^glówkl, 1873 
był chory i 17 czerwcs|1918 wyszedł wyleczony za szpitala 
w Krakowie, Majdak Jan. 35 p. obr. kraj. 3 k., z Kosza­
rawy, 1885, był chory i 6 maja 1918 przybył do rezer 
wowego szpitala w Lipniku. Mars Stanisław, 13 p. p., 1838 
był chory i 16 maja 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Ołomuńcu, Masfcej Jakób, 32 p. landszt., z Zawadki, 1897, 
był chory i 6 czerwca 1918 przybył do szpitala w Bochni, 
Mazur Władysław, 34 p. obr. kraj., z Mana f̂cerza, 1397. 
był chory I 7 czerwca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Przemyślu. Maz&renok Daniel, 15 p. p., z DąenfielioWiec, 
1887, był chory i 29 lipca 1918 przybył do szpitala w Za­
kopanem. Mika Tadeusz, 67 p. p., z Kołaczyc, 1394/ by* 
chory i 3 czerwca 1918 przybył do szpitala w Ołomuńcu 
Ifika Teofil, 16 p. p., z Bocheńskiego, 1896, wrócił z nie 
woli rosyjskiej. Mojko Dymitr, 35 p. landszt, z Gajóvi 
Wielkich, 1879, wrócił z niewoli rosyjskiej.

Najser Wojciech, 56 p. p., z Rycerki, 1883, byi 
chory i 13 czerwca 1918 przybył do rezerwowego szpitali 
w Kielcach. Niemiec Stanisław, pionier, z Harklowej, 1880, 
był chory i 29 maja 1918 przybył do poiowego szpitala 913.

Odrzywoliki Jan, 56 p. pv a Przytkowic, 1886, wró< 
oU * niewoli rosyjskiej.
gr-£ Pałys Stanisław. 16 p. strzelców, % Jawornika, 1891 
by 1 a3#t)ry i 5 czerywca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitaia 
w Łipniku. Patala Piotr, 45 p. p., ze Serednia W., 1895 
umarł 2 listopada 1917. Piekara Tomasz, 9 f, p., 1880, 
był chcry i 13 maja 1918 przybył do szpitala w Mińsku 
Pietrzyk Piotr, 57 p. p. 13 k.; z Trojanowie, 1895, za£l 
ząl 16 listopada 1917. Pisz Michał, 45 p. pr, Sulistro 
wei, 1893. zaginął miedzy 20 a 24 stbrjfala 1917, Popps^
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łiaef, 40 p. p., i  Rłosiowa, 1888, wrócił ■ niewoli ro*yJ-

f «J. Pr*ybyła Edward, 106 bat. landaat,, s Krygn, 1899, 
niewoli rosyjskiej. Putek Piotr, 16 p. etrMlców, t  Ttu- 

aa|ui, 1894, był ehory i 15 czerwca 1918 wyszedł ze ózpl- 
(4la w Lipniku. Pyzioł Jan, 13 p pL, z Morłimcy, 1892, 
był chory i 8 czerwca 1918 wyszedł wyleczony se szpitala 
w Łipniku,

Sople Józef, 3/14. bat. a ag., zo Sławonii, był
•hory i 16 «naja 1918 wyaaedl wyleczony s garnizonowego
r ^itala Nr 27. Romanow Mikołaj, 1 p. p», 1893, był chory 

13 czerwca 1918 przybył do wojskowego szpitala w Wie-
XIX. Rupikowski Stanisław, 13 p. p., 1897, był chory 

p 14 czerwca 1918 wyszedł wyleczony no szpitala w Lipniku.
Saj Jan, 17 p. p., z Czarnej, 1897, byt chory i 2 6'go 

Kwietnia 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Praćse. 
fas Józef, 24 p. p. 2 k., i  Krakową. 1889, wrócił x nie­
woli rosyjskiej. Sawka Eliasz, 34 ko Łap. landszt., 1880, był 
i-vr i 7 M«rwc3 1918 wyszedł z rezerwowego szpitala 

W Rzeszowie. Skalski Wojciech, 20 p. p. 12 k., z Nowego 
Targa, 1891, zaginął między 18 a 20 merpuia 1917, Sie- 
W i i  Józef, 56 p. p., z Milówki, 1890, był chory i 18 czerwca 
1918 prrybył do rezerwowego szpitala w Lubiani®. Slisz 
% a « y , 34 p. obr, krij., z Rakszaw), lc88 , był chory 
f 14 czerwca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Kra- 
hffW!6. Sławek Stanisław* 20 p. ,p., z Limanowej, 1896, był 
•Lory i 13 czerwca 1918 przybył do rezerwowego szpitala 
w Kremsior, Stefanowicz Michał, 56 p, z Wojnicza, 
1.H91, był chory i 26 maja 1918 przybył do szpitala w Kra­
lowie. Stefanowicz Michał, 66 p. p. 11 k.f i  Wojnicza, 
1891, zaginął tóęday 30 a 31 iipca 1916. Szaflarski Jan, 
fO p. p., z Maniowej, 187G, wrócił z niewoli rosyjskiej. 
Szczygieł Franciszek, 18 p* obr. kraj., 1874, wrócił z nie­
doli rosyjskiej. Szymnia Wojciech, 31 p. strzelców, a L%- 
tóian, 1897, był chory i 23 czerwca 1918 wyszodł wyle­
czony ze cspltała w Cieszynie. Szpila Jan, 58 p. p., z Orańca, 
i&89, był chory i 19 czerwca 1913 wyszedł szpitala 
W Białej.

Smi^szkiewicz Władysław, lś p. p,, $ fe  da to lic. 1397, 
byl chory i 9 lutego 1918 przy by* do garnizonowego szpi­
tala w Ołomuńcu. Śwlęs Józ&L 20 p. p,, z Gródka, 1891, 
był chory i 12 cserwsa 1918 przybył do rezerwowego szpi­
tala w Krakowie.

Tadla Jan, 40 p. p., z Dylągówki, 1887, był chory 
i 8 czerwca 1918 przybył do szpitala w Samborze.

WaaftC Wawrzyniec, 33 p. p., za Sambora, 1891, 
ęprćcił z niewoli rosyjskiej* War^alec Marcia, 20 p. p., 
s Bukowiny, 1895, zaginął 9 września 1917 w Albanii. 
Wcisło Wojciech, 90 p. p., z Oboczni, 1889, by? chory 
i 13 czerwca 1918 przybył do r^erwowago szpitala w Kra­
kowie. Wędrychowicz Antoni, 20 p. p., a Biecza. 1372, był 
chgjy i 8 czerwca 1918 przybył do polowogo szpital* 1004. 
Witkowski Józef. 31 p. p, 9 k., z Kobierntc, 1894, zaginął 
między 19 a 24 sierpnia 1917. Woźniak Franciszek, 33 p. 
Obr. kraj., a Drohobycza, 1898, był chory i 23 maja 1918 
przybył do rezerwowego szpitala w Kralowskich Winohradach. 
Wudarczyk Michał, 67 p. p. 7 k., 1896, wrócił a niewoli 
rosyjskie!

Zabłocki Andrzej, 35 p. cbr. kraj., a Lopatyna, 1876, 
ijl chory i 26 czerwca 1918 wyszedł wyleczony se upi- 
Mla w Fremsier. Zabór Mikołaj, 89 p. p., fi Kamienohrodn, 
1867, był chory i 19 marca 1918 wysssdł wyleciony »t 
ęppitala w Rzeszowie. Zawada Franciszek, 81 p. p.* *• Ssa* 
•g*v 1897. B&zinał 23 lisbnida 1917. Ziarko Antoni,

13 p, obr. kraj,, s Jaworzna, 1879, wrócił s niewoli ro­
syjskiej.

Zywciak Józef, 31 p* p. 1 k.( fi Kraomwa, 1889; 
zagiaął koło Mt*

O d p ©  b l e d s i  I & e d s t k c s r i .
Tra]m »ow ic& * Ropa*; Łutiwilz Z a r z y c k i,

T a s lf to o w lc e ; O książki najlepiej zwracać się wprost do 
księgarni; wymionicray kilka w Krakowie. St A. Krzyż** 
nowski, Gebethner, Czernecki, W ojnar. — Prfc& um ep& tór: 
Tytoniu nie wolno uprawiać bea zezwolenia rządu. W za­
chód niej Galicyi rząd nikomu zezwolenia nie wydał. —■ 
d u d n i j  IlaspeateR, n u j s k ó w :  Można wnieść podania 
do najbliższej Ekspozytury odbudowy Galicyi przy c. k 
starostwie. — A fctmni ^ le l id s k ^  Y n r s a : Po skórę i nici 
niecn 5*ę Zwierzchność gminna zwróci do-Izby handlowej 
w Krakowie i poprosi p. redaktora Rączkowskiego o po­
parcie prośby. — J .  D r c ^ t t io w s k t , D r a g a n o w a ; 
Wszystko prawda, ca życzenia dziękujemy* — B y w a le c  
§tauil£ław  i  tow«ę Niema obowiązującego przepisu, ia 
żołnierze, powracający z niewoli, muszą otrzymać przedłu­
żenie urlopu. Bolejemy nad waszą krzywdą i posłom na­
szym aprewę oddajomy, — F rsoe lsz& k  ^teifailskls Chwsli 
aię Lp. wachmistrzowi dzielne spełniejiie obowiązku. — 
di* B aranow a^  B o c h n ia : Ze spr&wą trzeba się zwrócia 
o pomoc do p. marszałka : posła Ruebenbauera. — J a a  
B a jd o ; Opisana przez was wypadki urzędowania wójtów 
są nadużyciami, tneba o nich donieść do starostwa. — 
W #Jeiee5i SsowtaM^ KraśKOwiecs Trzeba ponownie 
wnieść podanie do starostwa i powołać świadków, którzy by 
stwierdzili, ze «yn» przymusowo zabrali. Jeżeli znowu za­
siłku odmówią, wniesie pan rekurs, który posłowie nasi 
poprą. — S la iy  ezy ls lu ik ^  Jeżeli pana wy reklamowano 
na czas nieoznaczony, to się zasiłek żonie nie należy. Rocz­
nik 186S ma być do połowy września p u uczony na siały 
urlop. — S O tfys& «w i© , P ife z y k e w ic e J :' Trzeba się 
ze sprawą zwrócić do adwokata, to  rzees wymaga dużysh 
starań. — K o w a l w  p o i l i ;  Trzeba się zgłaszać do t. i\t. 
marod-wizyty. My nic innegc poradzić nie możemy. — 
•Aadr^^j F ! i p e w b i ,  R y t r o T r z e b a  w starostwie u fi­
zyka pbczynio starania, aby wydobyć świadectwo niezdol­
ności do pracy zawodowej. Na tej podstawia można będzie 
próbować uzyskać psnsyę inwalidzką.—
Hl€>kra S frosi^ i MScha? Sxaba9 Cpsrn^ B a isa jcc ; 
l i\atarsysia WągrzytĘ* Si&pafę&z Sprawę oddaiiśiiiy 
posłom ludowym. — «la^ Rf^j^aiśOWKkli List dopiaro 
dziś otrzymaliśmy. Na załatwienie roklamacyi po skończo­
nym urlopie w dc;&u czekać uie można, ch~ba ze staro3two 
da na piśmie pozwolenie na czekanie, — WałęsaSy £*?&» 
Oikia; Bolejemy and opisanym wypadkiem, ale zapoblsdj 
powtórzeniu się nł» mamy siły, — Z o fia  SzcT*ąśció\y&mx 
Niema rychłych widoków podwyższenia zasilków, ohoći&ż 
posłowie usilnie o to zabiegają. — J ó z e f  .Leazej&y^A^li 
Slediaełaa; Jeżeli dwóch śwfadtów pod pr/.y&icgą potwier­
dzi, że byli świadkami, że żohuerz został i.abity, może ka­
pelan dać metryk* feierefc Baz ta kiego świadectwa musi 
wdowa w sądzie prseprow&dziś uznania męża za zmarłego.-  
Ł . fL K r y a ic k ś : Hależy się i zasiłek i odszkodow&mc*
0  zasiłek trzeba po odiłiowia ponowni© wnieść pedania
1 powołać się na gąei&dów, że pani miata oij syna utrzyma­
nie. W rasie odmowy trzeba iść wyżej. Szkodę należy zgło­
sić do starostwa na przepisanych formularzach. — D y m ify  
M il: Ni® mamy wiadomości o kursach weterynaryjnych 
dla ludności cywilnej. — Anit* f ia le z u k : Kamienia do 
»arn ni* można samemu zro >k% bo niema w domu narzędzi 
na wygładzenie, a petem nasiąkanie takiego kamienia. Ja­
gody można tylko sadzić. — F r& selszeU  J a n u f^ o : Spo^ 
sób wyprawy flkórr jest podaiiy w tegorocznym kalano** 
rzu. — TocacI®  m e g o n  Łetkaiarics: Podręcznika ta­
kiego niema, są poradniki w sprawach prawnych. Należy sif 
po ni® zwróci® do księgarni G*bethn$r& lub Prom iaiii 
w Krakowie* — KiltM eta M a d e ja : Sprawę oddaliśmy 
posłom do pop&rd©' —■ C» P ., H o ż y : Do budowy każdego 
budynku potrzaba śazwolenia Zwierzchności gminnej. Jeżeli 
budynsk ma Igro ogniotrwały, ft więc murowany, można %o 
atawJbLi ii»xar <rza*i$yA ieżsli cis, trzeba sia oddalić od gra*
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niej sąsiada o a metrów.?*- ^ o je le e fe  S o tn ia : Bliższego 
adresu nie mogliśmy się dowiedzieć. — S la b a ch  l a n ,  
ti&iaTtfz W Swoszowicach, niema teraz otwartego zakładu 
leczniczego; szpitala nigdy rla było. Mnie dałoby aię w do- 
ran robie kąpiele riarczaae. — lO&yttkaałls ,3F f u sta46: W ka­
żdej gminie" cechuje się krpwv, przeznaczone do chowu, 
trzeba sie o to postarać w Starostwie d weterynarza. — 
S p o r a  FranelsJfctcz Tylko w tym wypadku, gdy % po­
śród trzech braci dwóch padło lub dostała się do niewoli ~ 
trzeoi może żądać przeniesienia go z frontu. — J a a  S te c b t j 
Druk? na reklamacye ma tylko starostwo, aigdsie ipdziej

feto
1*

rjc niema. — M ątoekt ly& azim te Gaffcya ma t&Q posłów 
do paflYmentu. Nie wiemy, o który okręg panu ehoazi, — 
Gkcelą P io tr , PesadiJ O lth ^ w sk fts  ,FSotieem polskie" 
jefH w fcsiążee wydane. Trzeba się zwrócić do księ­
garni, n. p. Se Krzyżanowskiego w Krako wim. Aferta P ó - 
feiorcown, 'SFzęjRÓwUa z łrzeba sprawy opisać i wyjłać 
zażalenie wprost do namiestnictwa do L w W i. -** f e a  t ir -
ua&eKyk, B ab ie© : Za&itek « ę  należy także za cgąs w&~
rzego urlopu, skoro urlop wymienia do ktorego go
macie. Dziecku, które ukończy 14 lzt Ijjfcfą, ffeż się należy 
zasiłek, bo imawa zasiłkowa dzieciom w syck lątaeh i więk­
szymi nigdzie twiłku nie odmawia. Reklamówfló się nadal 
trzeba na przepisanych dokach. — Sówwjak razem a po­
trzebnym ran ięcykiem aJbęcieekim poszedł do. kosza. — 
S ta n is ła w  h rsr io fó icz , Bg&rirw: 3midi psn ute jastei 
wyzwolony pa czeladnika szewskiego, to karty prfetrysło- 
wejj na majstra szewskiego dostać pan nic moio. -leżeli zaś 
jmi pan wyszkolonym majstrem, to wyda ją starostwo za 
potwierdzeniem oseiiu, do którego gmina pana należy. Skórę 
wydaje w zachodniej Galicy i Izba handlowa w Krakowie, 
0& do wschodniej nie mamy wiadomości. — W«*J$3«tó 
F rd ist : W sprawach wolskow^eh dzieją się m ó*y  nie­
przewidziane iaduą ustawą. Niema też w tych sprawach 
rekurau. List wasz óndalUi&y klubowi *oalćw’ ludowych do 
saUtwiema. — €Sxytelit£k *  B a 2 a a d w U : SL Kltesrat, 
C S y s ^ w :  Odpowiedzieliśmy w artykule cd redakeyi w po­
przednim numerze „Piasta". ■••- Z o n a  B jpcpów im , JKo* 
&c2sUą: Prosimy nie brać nam za złe uprzedzenia de wier­
szy. Dla nąskych czytelników etaąjfwozo jfpsza jest proza.— 

W r ó b le w s k i !  Sprawa oddana jm łdih ludowym do 
saergicznego poperóls; — Ni* titfiie-
Sdniy jako a fot osobiste. — St* l 2dQj>: Wiadoraoąri cie­
kawe, ale nie Ao wydrukowania.^ — Peum oU tyz Na 
cóż przed wszystkimi wyrrłokać właanh brudy. — ftt&sf* 
s ła w  M n r cz tó  5 twwL: Obętnicbyćmy umieścili, ale cen­
zura nie pozwoli. — Ł a p iń sk i: Roczniki 1808 i 1659 pu­
szczają powoli na stały urlop; wnet skończą stę wasze utra­
pienia. — 8 t a s ! « h w  P a w lik : Utrapienia tafcie powtarzają 
się wszędzie, niestety, opisywać ich nic wolno. — rntągiim 
s t s w  iTzosneki W e k e a r lc e : Praw;-? każdy wydział po- 
Wiatowy ma formy do wyrobu rur ceinentcwyehj bo je dla 
potrzeb powiatp wyrabia. Trzeba się tam zwrócić po bliższe 
fefcrmacye. — d a n  S w lg M : Zasiłek aaaerykaf.ski należ? 
Saę tym w kraju powołanym członkom rodziny, których 
wyóSbdźea do Ameryki hyf żywicielem. Jeżeli matka zsyła 
aj te^o, co jdj brat przysyłał, to sie jej zasiłek nal*ży i prze- 
Ćhr odmowta należy waieżi returs. — Siefafii ł łs lk l  s 
Pop& i pan fest przy wejaku, rozstrzygają o tern, w hsó- 
tym szpitalu pana umieścić, władze woiżaowe. Można prosie

l a r y ?  M asjserek  i Posłowie ludowi czyn|h
wszystko, aby ulżyć ciężkiej was ze i doli; nie ich wina, i& 
rząa nie spełnia słusznych waszych wymagań. — A n ż o n  

P u ó e g r o d z ie ;  Reklamować syna możecie, jeżeli on 
na waszem 8-raorgowem gospodarstwie byl gospodarą^g^ 
Reklamacyę trzeba wnieść na przepiGanych drakach do 
restwa. — A g a la  ftfgislai: Zasiłek za syna wam się Aa* 
leży takre za czas, kiedy był w domu na urlopie, skoro 
urlop był dany na czas oznaczony. Jeżeli syn wróci ehófp 
z więcej niż 20-procentową niezdolnością zarobkową, to wara 
się tu nadal zasiłek należy, wójt robi bardzo źle, jeżril 
swoim mieszkańcom, którymi winien się opiekować, oaySl 
trudności, zamiast im pomagać. Za męża moglibyście

t> przydzieleni; do szpitala w kraju, jeżeli w miajscowofiflf 
prsea pana wskazanej fest szpital, leczący tę chorobę, A  
którą pan cierpi. — Am fiJo&lynlnwHezt Jeńcy, powraetk 
iąey a niewoli rosyjskiej, otrzymali przedtuaspie urlopii. 
Trzeba ten czas wykorzystać i wnieść zaraz na prz^kaza*
nyeh drukach reklamacyę, do której jako gospodarz :n
1Q morgach macie prawo. — Sta& isław  J u r a s z : 
cie się do tegosamego doradcy, który waszym kolegom pw* 
mógb Zna ydt sprawę dobrze, więc i radę dobrą znajdzie. 
Napiszcie, że zapłacicie później, to wam poczeka.—B argled  

iunrcyv uik Biar\?3i7T«, fa rg o tk ió w s  Fabryki takiej nie znamy, w Krakd*
dostać ich niemożna. Niestety, jakby mauray.ślhie Ćisęsto; wie jej niema. — P a ją k : Liet bardzo interesujący. Nff-
ich brakuje, bkórę na obuwie rozdskla Izba handlowa j atety, cenzura zosUwiłaby po nim tylko białą plamę, tf-
w Krakowie, ale nie pojedynczym ludriom, lecai gmłnora dla 
rozdania jej szewcom. Materyi na ubranie, teras prawie ni- 
gdzie niema. Zajmować się tern ma krajowy zakład odzieży 
we Lwowie. — F ra a c is z ę k  S z e te fa t Jeezcześmy nie 
otrzymali żadnej wiadonsości; jak nadejdzie, a do g^zet 
przychodzi, rsraz umieścimy. — ćP<$xef Z n iż k i t y w fe e :
Mosna spróbować reklamacyi na przepisanym druku, z po­
wołaniem się aa to, że syn był samoistnym gospodarzem 
na 25-morgowein gospodarstwie. Co do oficerów jest jednak 
reklsmacya taka beznadziejna. — W oJcIet3s Qac®fcc: Do 
rtklamacyi made prawo jaŁo samoistny gospodarz na 7-miu 
morgach, ale musi ją iwiersehnośc gminna potwierdzić.
Brat ma prawo do zasiłku, jeżeli go pan przed pójBciem do 
wojska utrzymywał. Teraźniejsza ustaw* zasiłkowa jeet lep- 
Sią dla proszących o zasiłek. — S r o d / i c k l ,  T a e lió w :
Brawo. — K* S. Tak źle nie jest. Podobno jest w bezpie- myślałybyście zrezygnować z zasiłku za syna — 3 . P ry e  
cznem miejscu. — F r a a c ln e k  P a w lik , F e l ls z e w ic e : W o ja s z ó w k a : Pieniądze nie powinny przepaść. Sprara 

i  i&kie otrzymujemy zewsząd, zady jednak teras na nie została, jeszcze przez sąd ostatecznie załatwiona. — JKr*
B ^ogłjn fa : Sprawę oddaliśmy naszym poiKom. 

Uzyskanie rekiamicyi będzie trudne, gdyż syn należy do 
najmłodszych roczników, których rekLtmacye są prawie 
wykluczone. Prośbę o urlop na roboty rolne trzeba wirfeśl
g r»;«z starostwo do komendy syna. — «K Pająf^litew n) ' 

)ę i la n y —ń raffizherg : Ojciec ma prawo do zalilk^aj 
rypińskiego. Pan zaś otrzyma zasiłek wtenczas, y 
zwierzchność gminna potwierdzi, że utrzymaiiie pana gjfe* 
leżne było od materialnej pomocy brata. Trzeba w zi^  
z urzędu gminnego druk na zasiłek amerykański, wypełni! 
go, dać potwierdzić w urzędzie gin innym i posiać do et£ 
rostwa, a staroFtwo zasiłek przyzna. ~  S ia ty  ezytetłsi^ 
% R n r t a r s ą ; Do legionów obecnie wstępować nie raoźn^ 
bo legiony przestały istnieć. Rząd nie stworzy nigdy takiej 
armii, o jakiej pan wspomina, bo tak, jąk jest — jęsl dj* 
rządu wygodniej. Kusdy będzie asenterńńek 17-letnich, dS* 
tąu nie wiadomo. Wieści o oderwaniu Galicyi od Austryż 
i przyłączeniu jej do Prus są nieprawdziwe. Jak zostamś 
rozwiązana sprawa polska, niewiadomo. Zależy to od wy­
niku wojny. Co do szkód, jakie pan poniosł, to rząd doi 
sa hie pieniędzy nie wypłaca, bo niema w tym ktorun^ 
ustaw} . N&leż&ło szkodę zgłosić na druku cio otarośfwtk 
Gdy ^dpowiądnia ustawa zostanie uchwalona, otrzyma pas 
za cwićs pieniądze, — W« P iw o w a r , B feón& : Niech się
E an zwróci do Ligi pomocy przemyełowej, Krakową idhg; 

traszew3kiego 28.—W t. Sialb!>s*źegl|: NiegS
s?ę pan zwróci pod adresem: „Pomona^, Kraków, ul. WatP* 
sławska. — Z w ie r z c h n o ś ć  g m in n a , N o ś n ice : Skóp 
fesUnie przydrielona przez Izbę handlową w sierpnia,
0  terminie rozdziału redakeya „Piasta" zawiadomi pknów 
listowale.—A . P a d a li, JSwIebodnia : Niecb się pan zwróci 
do księgarni Gebethnera i Sp., Kraków, RyneŁ główny 33
1 poprosi o przysłanie katalogu książek. Zaznaczamy, żę 
wiele książek zostało wyczerpanych, a z powodu wojny nie 
można robić nowych ich wydau. — W* S zosta k , Dem * 
S>ow?aęs Proszę się dowiedzieć w. starostwie, którego duiS) 
pod jaką liczbą, dokąd odeszło podanie o reklamacyę m fżt 
i zawiadomić nas, a posłowie nasi poprą ię sprawę w wie* 
dniu. •— 5£&3Z|fatl@l& Am !£•: Reklamować mogłaby pana 
tylko fabryka Ozy instytucja, w której pan przed wojną 
pracował. Przydzielenie'do lżej służby zalezy wyłączni# 
od włada wojskowych i na to nio posłowie poradzić tfft 
mogą. — 2łf* € fs łw , P r z e c ła w : Nałoży wmeść podani* 
o sttDwencyę r.a zniszczone rzeczy do Ocntraii dla odb^jdc1 
wy Galicyi i wzueóó je przez starostwo w Brodach. P<®> 
wąż szkoda wynosi do 8000 K, stai^stwo odeśle podanie 
Oohtr&li, którą subwencyę przyzna- Do podsutia trzeba ćfte 
łączyć spis sniszczonych rzeczy i ibrauk, potwjbsrdzezę 
^rznz zwitrzehność grainnt w Załoź v̂ ch. — JL 3ŁwIeę.ca^
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h gch a in eB < ):  Niech gmina poprosi, by starostwo iirgo- 
Wał o w sprawie pańskiej reklam aey i w ministerstwie. Rocz­
nik pana nie zostanie w tym roku puszczony do domu. — 
Stały breauM eirałsr as Tarnawy G & raej: Dopłata 
wynosi 2 korony. O rozporządzeniu, o którem pan wypo­
mina , nie nam dotąd nie wiadomo. Jeżeli wyjdzie, zostanie
r« rrl.w c  r m i a  t r r a  w o i ^ e f l r i A l i  3ł  W tA t4 i l i t

eió ze skargą do starostwa.—W* Jam li* jeleśnssfa? Niech 
się pan zwróci do Towarzystwa pszczelarskiego w Krako­
wie, Plac Szczepański 6, a stamtad otrzyma pan potrzebne 
roforraaeye. — M . tteew eayk, B rjfa t, Im lw a cy fti Rocz­
nik pana zostanie rozpuszczony w czasie od 1 września do 
końca b, r., więc i pan powróci do domu. Jeżeli dzieci są 
iiałolełnie, to powinny pobierać zasiłek. Niechże wniosą do 
Jtarostwa podanie, a zasiłek zostanie im przyznany.

Za ogłoszenia - '
fteeiekcya nie odpowiada,

Tov. Wzajsmnyeh Ubezpieczeń
w Krakowi©

Dział ubezpieczeń na życie M . Basztowa 9.)
poszukuje w celu rozpowszechnienia ubezpieczeń ludowyęn,

bez badania lekarskiego,

energicznych pośredników
do akwizycyi 1 -3

którzy, oprócz £wego głównego zajęcia, mogliby przyspo­
rzyć sobie z prówizyi znaczne, uboczne dochody.

ROLNICY!
czytajcie i preatuaerujcie swój organ fachowy

ulega germanlzscyi
w Niskiej Ostrawie na Sięsku.
Dla ratow ania ich musi być zebrana w naj­

bliższym  czasie: 13—0

1 0 0 . 0 0 0  k o r o n
na szk ołę  w ydziałow ą im. Tad. K ościuszki 

Pieniądze na ten cel przesy łać należy d o

Hanku rolniczego w  Ciesẑ nld
(na Górnym  R ynku  12).

Kraków, ?lac Szczepański 8.
Zawiera ariykoły, tyczące się rolnictwa, hodowli 

bydła, oraz ważniejsze wskazówki i zarządzenia włada
Prenumerata do końca roku 12 X ; dla członków 

Towarzystw rolniczych 9 X-

Dyrektya

Naw o4 sztuczne
f&k solo potasowe, kaiiiit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
łrodek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapso

palone, mielone.

. M ateryaly  bu d ow la n e:
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
asbestowa ^̂ Ajsbit* i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 

całowagonowycb, szybką dostawą, poleca firnu:

Ja n  Bodnęli
huriowna sprzeda® nasion i nawozów sztucznych, artyku­

łów budowlanych, narzędzi rolniczych
2 2t j r w i e c

dzwo&i&Ęr* D&wsd&i składnic# Kółka r**U>ięz£g$*

n Wilce Mtós&iei. p. Zswignó® koło Lisws
podaje do wiadomości, że nowy rok szkolny w tutejszym 
zakładzie rozpoczyna się od 1-go października b. r. Poda- 
nla o przyjęcie wystylizowane do Wydziału krajowego w« 
Lwowie nałoży wnosić bezzwłocznie do Dyrekcy ii szkoły, 
która udziela bliższych informacyj.

Z Bjrektsfl kra], szkoiy oaodnieze]
1—2 ea Wóla® Sapłtażshit|.

Kwiat lipowy
s a s z o a y  a - i a

i inn© zioła lecznicze suszone kupuje
apteka gssfi „OPATBZNOĆfnui*

® ErstowS®, aL Itaasltelss L 23.
Uio ty łk a  e o ś k o lw le k  le p ie j  

u m ie , m o ź s  n «  ś r a k c ,  sporząsSzoB ym  i w ydam ym  
Mi. Misc^M^wsklego w Myiłeaieaeli, napisać 

prośbę a urlop robót rolnych w Języku peg* 
&iitm i  &Iexn§eeklias« H ra k l te  m c ia e  d o s ta ć  a  w y -  
*^sarcy 38L‘ 3S5vśl^teftehu
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G arnitury m łoca rafan e  z motorami benzynowymi lub ropnymi. 
M otor ro^ruy *Dieas3la« 30 konny, pierwszorzędny fabrykat 
Śraiow n lk l do mielenia zboża, ręczne, kieratowe i motorowe. 
Młyński do mielenia kości na karmę dla drobiu i trzody, 
fcuskacze do kiakiiriadsy ręczne.
T ryery oryginalne ile ld a , najlepszy system.
M aszyny do ka|©owaiiia zboża przeciw śnieci.
Wtaszyny do b ie len ia , do d ezyn fekcyl i spryskiw an ia roślin . 
M aszyny do rob ien ia  p ow ró seł z mierzy słomianej.
B enzynę, oliw ę do pługów motorowych, o liw ę m aszyn ową. 
S m ar Towotta, sm ar do w ozów .
Spryehy dębowe do kół wozowych.
Ł opaty d ren a rsk ie , m otyki, r * 1-3
U le sło w ia ń sk ie .
Sikaw ki taczkowe do lokomobil parowych. .
S lew nlki rzędowe azerokorzurne, tudzież kombinowane, z pierwszo* 

rzędnych fabryk

n

/ p o l e  e ai

Syndykat rolniczy w Krakowi®
fiiićt we Lwowie.

m cu
ii« -i r f y-—r-- ———■ »

L 1T W A Ki i i  i  wW .1*8 Im  
Lwów, ul. św. Anny i. 11,

generalny reprezentant firmy: »Ussner Kraftgera.te* w Wie­
dniu, oraz fabryk Ganż i Ska »Danubiu3* T a- w Buda­

peszcie urządza

■ młyny walcowe .
fraz dostarcza wszelkich maszyn, motorom i lokomobil

do celów rolniczych.
inieresauiam z zachodniej Gśtiicyi i Królestwa Polskiego 
&aziali wyjaśnień łaź. Menasohe vr Krakowie, ul. ZyblikTe-

wicza 1. ió . ~ 2—0w.. „,v<3

bankmm m m m m  m m m u ¥
w Cieszynie, lgnęli s im y  12

••. j .

płaci od wkładek aa oszczędność

4V / .
f sam o . * > *. 

podatek. Ka żądania przesyła czeki pocztowe
i#i przesyłki pieniędzy, — Ma n* Ąfaąfcujpunta. 

*  w**i*aiaLaa i i i k a m

HlezMne u Katoni oszczędnym dania:
10 paczek farby do materyi najl. jakości, różne kol. K 5*— 
10 „  farbki do bielizny . .  . . .  . . . . .  . . „  4’—
10 par ochraniaczy do obuwia s najlepszej skory

podeflzwowej, męskie i d a m s k ie ............................... „ 25*—,
6 kart ochraniaczy* stalowych „  &4Ą
1 paczka ochraniaczy stalowych (około 350 sztuk) . „  4‘- 
6 par zelówek całych gumowych męsk. i damskich „  £31 

12 sztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . . . „  8*
1 paczka kołków d re w n ia n y ch ........................... . . . „  4*
1 wo&k p is^ d z jr .......................     3*^§
1 szydło wszystko szyjące »Lnmax« z niÓmi i igłami 

zapesowemi bardzo praktyczne £  4*70, 5 sztuk „  90’^ , 
1 zwój szpagatu papierowego dó wiązania paczek „  7131
3 szczotki do kadrowania....................
3 sztuki kaaiieai do ostrzenia koa i i i o ż r ........................ <•—*
■m i_____ a____    Z r*. , •   ”

j a k o ś c i ...................   . . . . ............................ ...  K Ify 20*-ą
Przesyłka franko przy zamówieniach ponad kor. S0*— z góry  
przekazem! łub za zaliczką za doliczeniem kosztów przesy^*-

Odsprzedaweom rabat 2

« y r . ' 0 Ę »  ®  ^  11*  &

■V
Mam na składzie dopóki zapas starczy

KOPERTY KUPIECKIE
format kwart, w trwałam wykonaniu. Tysiąc sztuk 40 kor 
Na z[ozenie wydrukują aa małą dopłatą firmą luk nagłó­
wek. W m ł u  za pobraniem pocztoweig. Adres zamówień:

- ‘  “Maeba&zak w
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Waisie dla
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iT# nterzy; rolników
Już wyszły ® druku i są do nabycia a nakładcy:

^UoHi-WW B? 2* EV * »-*! &># II!H* 1  g P  I j l M |  ® .« podafi o uifopy
d la  t e f l i f e r s y  h a  in iw a  (po n iem iecku )

w cenie po 80 halerzy za s^pkę. Kto ramawia 100 sztuk, dostaje jeszcze 10 sztuk bezpłatnie jako do­
datek. Zamówienia uprasza sie słać pod adresom:

O . T A N C Z I K O W S K I ,  L w ó w ,  H y n e k  1. I O , X. p .

o
Cafeufe a as e  & H a n u s  s  e »

umyslowo-cliora cerka moja Michalina W olan ,jtoninetka, 
lat 23, oczy niebieskie, ubrana w fliWy kaftanik, esarną 
s p o d l i ,  białą chustką na głowie, boso, wydaliła ale z domu 

cze^wik 1918. Przytrzymanie* jej i łaskawą wiadomość 
o ni§i za wy nagrodzenie aa przyjmie z wdzięcznością stra­
piony ojciec: Franciszek Wolan, rolni fcy Godowa, poczta 
Strzyżów. •■ 3 -3
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Filia fabryki maszyn roin. F. Wichteriego
Mowy Sącz, ul. Hoffmanowei. naprzeciw Sądu#§>*poleca:
f c h o c a m i^  o  k o la c h  za m a ch ow y ch *  
I lfe rrJ y .
f& z y pijawki aniw er& ńlae.
H om pietae garnitury m locaraiaae z p »- 
% §am ! skdrza&ymi*
S ieczk arn ie  r ą c z c e  I k ieratow e*
M ly t ó l  d o  ca y sżca ea la  xbo£&« II—Q̂|
T ry b y  do  a&iara*

3&tia-w&

a
k

a  u m o
J n

a  a  a  a  & rś PSI

Stacya zbytu koni w Nowym S§ozu
p o s ia d a  p ew n ą  H o£ć z d r o w y c h  i zd o ln y ch  d o
ubytku k oa l gospodarczych* k ió r o  m ogą  hyc od*

W

Stowarzyszenie zarejestrowane i ograniczona noreka
tkiad węgli, .koksu i drzewa we .własnym dema przy i _ ł ^ d o i« 4 v S H |,e* * ,Si*,a  KB ł n e ^  ^ v *  

bL Batorego, róg Wojskowej poleca. [ (ie fiek tan ei m sją  bS«5 zgtosiłj k a M e g a  czasu
fliz; („jadow e, k .m»n-1 % # £ £ % & “ * W“ <’a °

kowe, proste i fasonowe do kanalizacyi, nasady korni-1  ̂ * w rtf 9htł» w  4 *. |sASII3aBM mM„m
nowe, żłoby dla bydła, cement portlandzki, wapno by, j 3—4 RuSlSziii! SiUL̂ l Zjjflii uSlił W HSiUjllfl $01111.
dmiliczne, gips murarski i sztukatorski, wapno skaliste j 
dachówkę wkoikiego rodzaju, papą dachową, papą Izo-! 
iacyjną, oliwą, karboiineum, smolą, trzciną sufitową,!
iegłą klinkierową, cegłą pastą i stropową (honrdys), j 
?iece kaflowe, oraz wszelkie i^ne materyały badowiaae,j

farby ziemne i chemiczne. j
Koks stale przechowujemy na ąkładzie dla kowali oraz j 
tawiad&mjamy, że Składnice Kóiek rolniczych i i»aaj 
ihrzość. Towarzystwa haadlfjwo-gospodarcze mogą wprost! 

zamawiać wagonowo węgiel i koks.
a.

H i
po cenach gajkorzyatmaj szych

P A B C E L A C Y E a
*

koniczyn: c*erwonejr bielej, szwedzkiej, przelotu, lu- | 
earuy, seradeili, burahów psetewuych, buraków ćwi­
kłowych i "kilka Azlachetniou^ch odmian cebuli, 

iharchtri, kapusty, czarnułjzki, gorczycy i fc. d.

dxiały gruntów, mapki dsiałów, oznaczenia granic «rfdlc 
aaapy katastł-ainei l hipoteki. — W ie lk ie  elaboraty icchni-

 ̂M

(Oddzlul reSniozy). 
f i r a k d W ir a l .  S ław kow ska 4, II p t, telef. 2072.

.. i:*"' -rk
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bmw f M l ,  K i i f e  M B  19.
zwraca uwagę rodzleówizon walczących żołnierzy, że 
piee^eaia tvM}t>aae opiewają zawsze na przeciąg Je- 
d n e y ą  r o k u , i lc s ą c  o d  d a la  sp isa n ia  w u lo s k a . Po 
upływie roku należy wnioski odnowić, o ile strona nie 
chce utracić praw nabytych i pozbawić sia poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą­
cego żołnierza.

Opłata ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym roku 
ubezpieczenia i i pół procem, czyli 45 K. na cały rok osi 
każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim 
ruku ubezpieczenia 4% czyli K4Cł—■■ na cały rok od każdego 
tysiąca kuron ubezpieczonego -kapitałuj w trzecim roku 
ubezpieczenia. 3 i pół %, czyli 1C 35*— od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału.

Ubezpieczenia przyjmiife się od 1000 Ii do 100.u00 K.
K a p ita ł w y p ła c o n y  p a  d a le £  g ru d a la  

I t l l?  r .  w y n o s i £ 5 ,7  f>8.0©0 KL Żołnierze, powracający 
do domu, bez względu na stan zdrowia przemienić mogą 
ubezpieczenie wojenne na • normalne życiowe pod warun­
kami możliwie li&jkorzy stiiifajszy mi. N i poczet tego nowego 
ubezpieczenia poli&zti&ą a osta a ia  a a  d o b r e  s lrtm y  
p o ło w a  w p k fc o r y ć k  p r e m lj (opłat) na ubezpieczenie 
wojenne.

Ubezpłeezciiie wofeuae mm ua vmu oahiroalć 
rodzla j walczących żoł& ti^y w razie śm ierci ty- 
w kieia od aądtey 1 okdoutulku. Mądra priezor* 
u u ść fi s z c z e r a  d b a ło ś ć  o  d o b r o  wlaam ej r o d z in y , 
kF dzieci n&Jka&si.J aby rodziny walczących
żołnierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
znaleźć, korzystały jak najwydatnioj % Ufo^MjtecZCPSa 
woj.ęąjaego.

Zgłoszenia przyjmują wszystkie ę. k. urzędy podali 
ko we, juk nie mniej Krajowy Zakład Funduszu wdów 
i sierót (dział ubezpieczeń wojennych) Kruków, Wolska 13,

16 k 0

W jszła z &nkn książeczka: f

lak zakładać włościańskie
spółki dla zbytu lai“ r i,

Praktyczna wskazówki w sprawia zbiórki, pakowania 
i wysiłki jaj —  oraz organizacji spói&k z dodatkiem

wzorowego statutu spytki. -
Napisał Dr Mary aa Laag. ,

Nakładem Redabsyi „Piasta" w Krakowie. —  Cena 3 £
(z przesyłką 3 K  40 b). '

& -fe-.

■w

Aby i*22 mta£ kaleką m sali źfslf
Jeżeli komu zrobiła się gula ery ii wy pęk w p&ehwiąi# 

h& czyli aUbiśnie lub na podbrzasiu, a moia jus upadłą* 
mu w dół, i jeżeli go boli lub nie boli i nie denuost-* 
to jednak umai zara* uprowadzić cobie bandaż — 
to &:ę człowiek uratuj? i będzie mógł besple^pie 
żyć i pracować zdrowo, zaraz i na stare bisu Zama­
wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką łub w esn* 
ii metrach przei biodra ożyli kłęby w okolę tdfda. 
Opisać z której sirony, czy opadło już w dół; wiolę 
i iii jęcie i za jaką cenę. Oe»a bandażu jest ker. 2S 

i 24, % angielakiesni zaś sprężynami bov 30 i 4% leea 
i wyżej. Bandarze na obie strony czyli dwustronne kosztują 

cenę podwójną jednostronnych. Wysyła się za za­
liczką. Pocztą i dobrze opaku

J ń fc fy m  £>&a£&żjr s a  ps-asjralOtof es^M b ru sa
■ © w ę s i ;  k fW s t  2 Boi M i. ii|prfr--iif

IŁ Ł. Foiaczsk o SamłMrze 18.
SaHepa.

------------------ ------ -----------------7S------- l̂35T̂??yj5rjPw,——"

Każdy działacz społeęzay na wsi, kążd/ oancz\ ciel 
ł jcażdy włuśckŁia, chcący przysporzyć aobia dcehojlB 
przez hodowlę drobiu i handel jajami, po winie a spro­

wadzić sobie tą książeczkę.
acya ^Fi&sta1 wysyła ją za nadesłaniem pie 

nięazy lufa za pobraniem. 7—8

•w&£ 121? T. ibisicy! f -

Z powodu.trudności przewozowych oraz braku wągenów(

nslayfsził czas Sit M
pod zasiewy jesieuna i  braku innych nawozów, by takow* 
na osasia otrzymać, KA^DOT* SO LS P.OTASOW B 
sokoproceatowe, $8UP9 nawozowy, bardzo skuteczny na* 
woz, nadający się pod wszystiiie uprawy i do każdej gleby 
Dojtorc^a tylko cało wagono we posyłki każdego gatunku,

W I  M 1  A  m m m m , « - w

J A N B O O U C H
Hartowna 3pł*zadąż oraz skład nasion i na 
wozów saEioznyoii Ź yw lee , M|fsa»iŁ 2%

obok kościoła iarnego.
-r- nr

P e l s k

ty^odaih, poświęcony podjaieaieoiu i odbudowie gospodarstw 
WłCiskięh.

Gespodmra p&Uli, wolny od wszelkiej polityki i po 
stronnych osób, ma na cela podniesienia wi

Jaiańetwa, intensywna gospodarstwo y _     .
Osobny djaai będzie pośwreconf hydoait mdowm 

M m m k M tykąy* tęasio ad4ebiv różnych ponad, offiSg
i eodzieimesfó wleisMeiio.

Ręczna 
J( z dodfctkiesa » 1*50. 

Mtaini t̂rAcya pray^r;^ anonsy lim  kr&jąirydh, mający#
m włośd&ftaJcfoni.

U l G t i i a  S%
12-0

wspóLfiośó ® fospodari^pai^ włośda 
AdJtfes I^oakeyi i A4m^otra«yi:Nowo postawione budynki nąj-

korzystniej i najtaniej ufaezpiacza.Ł Ł gag 1̂  ©  M  (9 SłMfi®!®
muł

lćVd pj
sasiugują aa :

fanie i że stajnie ich wolne są od |$rray.
C» f  iu  K o ia e a 4 #  0batstte2:«' U®ę $ 

i H -8  / tif &woc
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i  a a p i o n y s t s l e j s ^ s m  ! * s ł

zplegzdfile w VIII w skart
polecone przes e  k. austryaek. wojskowy 4—0

Fundusz wdów i sierót w Krakowie, przy ul. Wolskiej 19 ,1 p.
JBez b & t o l a  l e k a r s k i e g o j j j t t d y g ł h a  o d s e t e k  p r z y p a d a  s Ufo tso t o .*

fffoma prz/diUbu dalszego płacenfo premii. W razie raprzesta- I p, (fcel. S192), c* k. starostwa, c. k. urzędy podatkowe i po
fcla ratyaSe 3?reep9dft3$» 2eez następuje ro^Uc^e^e 
Wyjaśnień udgsalftją i gglbszenla przyjm ują: O. k. am*ryacki 
wojskowy Fundusz wdów i sierot w Krakowie, Wolska 19,

zziowa* urzeuy gminne, parafialne, szkoły, banki i insty­
tucje  finansowe. — — — — —

Dla jdtatowf pasiek i zakładania nowych
o b t a r c z a

uif słowiańskich
O głsdkiem, uszczelnionej. dnie i spadzistym daszku, po

oenach bardzo umiarkow ycn

I n e la  W liiśe la s ile !
W każdej wsi, gdzie macie 

WASZĄ Kasę Roifeisena,
WASZE Kółko rolnicze

powinniście mieć
WASZĄ Asekuracyę, * tą jest ' *4—e

n WISŁA"
*U E IU  CENTRALA IM IU W i i Si *i wg Lwowie
tMdztel roi»!ezy w Kr&kowite, ul Sławkowska 1 1 przez czas wojny

o t Nowym SączJ-
m m U  | ̂ ®j«j8eevk<eściach, gdzie dctychczae jest mato członków

-łflSŁY" a bIm m  ageneyi, niechaj inwalida wćjtkewy, 
łub pi imienny wleacłanln zgłosi się do Oyrakcyi „WISŁY**, 
• e^rjyiaa pouczenie ! kerzystay a irczoiwy torebek.P op lsrajK le  p o lsk i h t n M I

Nie kupujcie u obcych f
W  każdem gospodarstwie roineic i doKCRons 
niezb^dnoni jest i nader poźjtecznere szydło i
„ L a w a * , któiwn eeszyw a się skCro, p « y  iobo- \mB łlttm  węetocl{owBki {S K I K)
wte, p łsch iy  wozowe, w erk! i t. p. Przeszła Antireunr kapsułki (E K).
milion tych ezydoł jest jn i  w otycia . Do ka- Km ,anl£ dlua (S x\ mydło (3 1 ,.
Mej s/łnbi dołąoza się polaki cposdb akyeia. ĄełłepUejstleęjEa pięcnl o* chorobę ffw. tralenwfo (7 a>

Paliw lik!

a

Odsurzedawcom rabat.
Fabr. I>©2si ngafKIewy

I Sili M l ® ,  tu

i JO K ).
Ku tw *jr* I r ę * *  s krem piękności (S L  ! £  Ki. 

, r«a p eerst y i e s ś a r :  pomad* (S K 4 F i t  K).
»  £ a ,X e  w ./e lk le  r a n y  I M ł a k ! :  ,.D?afć domowa" pudelka 
■ *• *• > rerom s gazą (5 K).

Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmą aa taczce! {YWa* e lo ła re* :  m  chora fatędki, apetyt, w f mocni. ni. 
Farby co farbowania mater# w różcydi i g r a c h !w# J 2 K  V 4  Ą ?  *

go 50 halOTjy za paczkę. Młynki do mielenia wnete- j Mn •ItteJiaJe: tnmrybl 6 JC&iówatfiyela na M łądeM K maW
I ra 4 V nwel«aV c W»e£X r crAMito nrAT.iil ftifi 9*A®idch ziarn i kości QS~0

■ " © L A  K C B IS T  NA L A T ©
{B ca lg a iita  specjalna na pEegi 5 SL ,,€Uire£sa£S4>rt3iM

na nignietki, 1 R prcssek  i maść przeciw pocenia nę a ip , 
K rSO wassO&j recepty w y s y ła  p o rz tą *  aa  S£dieala$S
(oplata pcestsma osobno?]

M łtjffia, ntstei s Iłfeaf!. & UStSsSdi
znydio po 5 K. F '̂a p e h fy ,  p lńskw f i  K i 2 V

wyeyla sa znlicjcką
fnUusz £.apul3ia, eptehapsieską

kaF
91# ó«{|Je28e^9be*

kośoi, odpsdOd 
p1*r gn-

C—19

WSaSŁASIS fflfATY, .
j i c< Ipadki papierowe kopujff po najwyższych oaaaek

,  eŁ K rakew eka 4 5 .  Trtcfon fśss.J . K etter , i r ^ d w (
f—

Voxik*xsi «  I tefeaaślą
***»»«&.• Issfiow* Tyaiiuwi-4- T̂ .r&aw«iaBA M paegSadsgalag- aeóafctołł Jdnał |tsGBfemnk&

& iM, f « d  segaąósn fc  fe. Oówtaaea '


